-Rosyi powiodło się pozyskać Dardanele, i 
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> dż wojskowa  organizacya | 
przemysłu rosyjskiego zupełnie zawiodła | 
pokładane nadzieje,  Rosya zmuszoną Jest 
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'zażądano zą dostawę materyałów wojen- 
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Maryi 26; Tomaszów: F. Gomuliński oraz ` w Sosnomou Kaliszu Łowiczu, Łomży 1 Będzinie. | 


ast OSZENIA w Królestwie Polskiam: 
Smyczajne: 30 ten. za wiersz petitowy pzy (na stronie 

e sześć szpalt), i : - l 
Drobne: 5 fen. za wyraz, najmniej sa teno : 
Badzsłane (po: tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
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W. działs kaniloszyw 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy.. A 
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"przez co Anglia posiadałaby stale zagrożo- 


| . | Szczegłowitow, poruszył niedawno dembn- 


:syanie wobec swych interesów żywotnych 


„pokój z powodu porozumienia japańsko-ro-- „ stanowiska nasze na wzgórzu 304. 


konali się, iż wobec Rosyi są obecnie bez- | 

nogą przeszkodzić akeyi rosyj | 
ocą siły zbrojnej, natómiast za 
i dyplomatycznej starają się o. 
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A /ną z boku swobodną drogę do Indyi. ię > BERLIN. GUrzędowo). "Wielka Kwatera Główna donosi 16-go maja; | 
Rosyjski minister sprawiedliwości, e oren Wschodni i Bałkański teren walk: 


“stracyjnie w mowie swej sprawę perską. | | s. Ni 1e o wydarzyło się nie szczególnego. 
wko kid „kto |. Dziennik petersburski „Ziemszczyna” pi- „a 
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| przymierza angielsko - rosyjskiego, że Ro- “Mniejsze przedsięwzięcia na rozmaitych punktach trontu doprowadziły do wzięci 

| do niewoli pewnej liczby Anglików i Francuzów. | 

nie mogą zwracać uwagi na Anglię, oraz że. 

dawniejsze umowy nie mają E Na zachodnim brzegu Mozy ođparte zostały krwawo za pomocą. „ognia naszej 
znaczenia. W Anglii zapanował wielki nie- artyłewy:, piechoty i karabinów maseynowyeh slabe ataki francuskie skierowane Ba | 


-Z tym samym losem spotkał się atak, który przedsięwziął nieprzyjaciel na Wy- 
sunięcia naprzód część stanowiska naszego na. północy od Vaux—le sPalameix 


| Naczelne Dowództwo Wojskowe. | 
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wschodnich. Angielskie zakusy ekspansyj- 
- | pe przez oręż turecki poniosły klęskę pod 
| Ku imarą. W dalszym ciągu. angielski 
ministrów . „podkreślił, iż usunięto | 
zupełnie. „dawniejsze nieporozumienie, w 
P interesów rosyjsko-angielskich tak 
kw Turcy, jakoteż w Persyi, gdzie osiągnię- | 
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Mion nowego- 


się do ogromnej gwałtowności. . 


j traktat japońsko - rosyjski uzupełnił. ZNA- |. 
komicie umowę angielsko - rosyjską, albo- 


Pork i Bałkański teren walk: 


Wioski teren walk: 
` Walki artyleryi rozszerzyły się wezoraj na cały front i wielokrotnie spotęgowai 


W odcinku płaskowzgórza Doberdo na 1: wiehodzie od Mo nial cone R 
gnal. do rowów nieprzyjacielskich doświadczony w boju Egerski pułk obrony krajo- 
> wćj, wziął do niewoli 5 oficerów i 150. szeregowców należących do rozmaitych wio- 
„skich: pulków kawałeryi i ziłóbył 1 karabin maszynowy. 
Turków. | ` | Hdobyte przez nas onegdaj stanowisko na zachodzie od San Martine, pomi. l 
Co. do spornej sprawy: perskiej nowy < mo wszelkich wysiłków przeciwnika zmierzających do odebrania go nam, zostało 
przez nas utrzymane i umocnione, W ręce naszych wojsk wpadło tu 3 oficerów, 140 
wiem stał się on dla Rosyan daleko lepszą | „łolnierzy, 1 karabin maszynowy i wiele innego małeryalu wojennego. | 
_gwarancyg, aniżeli podpisy angielskie. Zda- | - Dzisiaj rano lotnicy nieprzyjacielscy rzucili bomby na Kostanjevieę, oraz 
„ je-się, iż Japonia i Rosya doszły do przeko- | tiemme dokładnie. odznaczające się zakłady sanitarne, lecz nie wyrządziły szkód. 
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zbrojna, tem silniejszą przyjażń. Japoński 
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pisze: 
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-pozbawioną wpływów rosyjskich, wyczuć . POW | 
-siẹ daje pewien niepokój z powodu niepe- | | 
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inie powstrzymać energicznego : natarcia | ga i twierdzą o możliwości poprowadzenia. 
i ‘Niemców, a dziennikiangielskio już od dłuż- | nań ataku, z któregokolwiek bądź. punktu 
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_dokonywuje się jakakolwiek konceńtracya | natomiast armię swą. trzyma w ukryciu, za- 


ią. wschód, a na co prasa angiele a. z chęcią | takiego poriępowania Anglii należy obja- 


ger | wojsk, któreby. zostały przeznaczone na | miast ją wysłać na teren walk. Przyczynę | 
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j salega nasza wzięła pod silny ogień okopy przeciwnika. 
prezes ministrów, hr. Okuma, był inicyato- -. Rozmaite. przedsięwzięcia piechoty na tym Ironcię zakończyły się wzięciem do | 


| Nippon“ wspomniał, - iż przymierze to. jest | © Na froncie Karyntyjskim przy. pomzóliych widokach również m: | 
„wielce korzystnem dla obydwóch ` stron i się ożywione walki armatnie, a pod Pondebtą także i pojedynki piechoty pomię- 
dzy oddziałami naszymi, a oddziałami bersaglierów. i 
W Dolomitach odparto liczne ataki włoskie na stanowiska nasze na Col dd 


W Tyrolu południowym wojska nasze wsparte świetną akcyą ds | 


Qa a A I |. wzięły. pierwsze stanowiska nieprzyjaciela na tyłach Armenterra, na południu 
E oj i e Boa -doliny Sugana, na plaskowzgórzu Vielgereutk, na północy doliny Tera 
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Zasigpos szela sztabu generalnego 
von Hoefer 
Feldmarszalek - porucznik. 


imen do prowadzeni li tylko HE 


Ostatnie komunikaty austryackie do- 


"nosiły o pewnem ożywieniu się działalności 


na całej długości frontu Strypy, szczegól- 
niej,, w okolicy miejscowości  Rarancze, 
Tarnopol i Równo. Obustrońne straże 
przednie weszły ze sobą w kontakt. W 
związku z tem stoją wiadomości otrzymane 
w. Berlinie z Czerniowiec, o ponownem u- 


macnianiu przez Rosyan stanowisk ich, cig- 


gnących się wzdłuż Prutu. Należy wycze- 


kać, ażeby przekonać się,. czy Rosyanie noe;  . 
Szą sę) Z myślą Pooh olenzywy, czyj o; 


feż przygotowania ich mają na celu zwięk- 
szenie środków obrony. 

Również i w obrebie działań grupy ar- 
mii feldmarszałka Hindenburga ożywiła się 
znacznie działalność bojowa. Jak już do- 
nosiliśmy, Niemcom powiodło się odeprzeć 
atak rosyjski na zachodzie od Dźwińska w 
okolicy Garbunówki, a dnia następnego 
wojska niemieckie wzięły szturmem stano- 
wiska rosyjskie na pólnocy od dworca ko- 
lejowego w Selburgu. Toczace się tam 
walki rozgrywają sie na niesłychanie tru- 
dnym terenie nad Dźwiną, na zachodzie od 
Jakobsztadtu. Ciagną się tu na bardzo sze- 
rokieł przestrzeni błota. które o tej porze 
roku są pozalewane wskutek wylewu licz- 
nych w tym miejscu rzeczółek i dopływów. 

Na terenie zachodnim od czasu zdoby- 
cia przez Niemców wzgórza 804, działalność 
"bojowa osłabła znacznie i ogranicza się 
przeważnie na odpieraniu słabych ataków 
francuskich, oraz na mniej .ub więcej oży- 
wionej wslce artyleryi i na granaty ręczne. 
Wczoraj walki takie toczyły się przeważnie 
nod Hulluck, oraz na terenie Mozy na za- 
chodnich stokach Morte Houmme i pod la- 
sem Caillette. 

Na terenie włoskim na wielu punktach 
rozwinęły się ożywione walki artyleryt, 
prócz tego doszło i do akcyi piechoty. Tak 
więć na zachodzie od San Martino piecha- 
ta austryacko - węgierska wyparła Wio- 
chów z ich stanowisk przednich, a na pół- 
iocy od Monte San Michele załamały się a- 
taki włoskie. Pozatem toczyły się więcej 
gwalowne walki w okolicy Gorycyi i Tol- 
meipu. | 

Lotnicy austryaccy znowu wypuścili się 
na wycieczkę wzdłuż wybrzeża włoskiego 
i obrzucili obficie bombami fortyfikacye w 
Monfalcone i dworzec kolejowy, oraz urzą- 
dzenia wojskowe w Vercignano. 

Inna austryacka eskadra lotnicza bom- 
mardowała urządzenia wojskowe w Valo- 
nie, oraz wyspę Sasano. 

Z terenu tureckiego komunikaty ro- 
syjskie doniosły o walkach, które się toczą 
w okolicy Ercinjanu i Mamakhatem. 


Komunikat turecki, 


Konstantynopol, 15 maja. 
Główna kwatera donosi 14 maja: 

« Monitor nieprzyjacielski, który chciał 
wpłynąć do portu u północno - zachodniego 
wybrzeża wyspy Keusten wpadł niespo- 
dzianie w strefę ognia artyleryi naszej. U- 
godzony licznyrai pociskami stanął w pło- 
mieniach. W ciągu kilku godzin trwające- 
go pożaru słyszano ogromne wybuchy, po- 
wodem których była znajdująca się na o- 
kręcie amunicya. 


Komunikat rosyjski. 


Petersburg, 15 maja. 


roota 


Paryż, 16 maja. 
Urzędowo donoszą 15-go maja wiecz.: 
W okolicy Verdun trwa ogień artyle- 
ryi w odcinku zabudowań Argacaurt. oraz 
wzgórza 304 g | 
Na pozostałych frontach — spokój. 


Le Havre, 14 maja. 
Główna kwatera donosi 13 maja: 
Po spokojnej nocy i spokojnym poran- 


ku nanowo rozwineła się do wielkiej gwal- ` 


tewności walka artyleryi w okoliey Dix 
muiden, oraz na północy od tego miejsca. 

Na pozostałym froncie nie się nie wy- 
darzyło. 


Londyn. 14 maja. 

Główna kwatera donosi 13 maja: 

Po bardzo silnem bombardowaniu z 
dział wszelkiego kalibru, nieprzyjaciel wy- 
konal nocy wczorajszej około lasu Ploeg- 
streef atak przy pomocy trzech oddziałów, 
z których pierwszemu powiodło się wtar- 
gnąć do rowów ochronnych., Został on 
natychmiast wyparty, przyczem pozostawił 
10 zabitych. Inne oddziały natknęły się na 


wojska szkockie i zostały rozbite. 


| 
| 


Wielki sztab generalny donosi 14-go | 


maja: . 

Front zachodni: Na południowym - za- 
chodzie od Qłyki ogień artyleryi naszej spo- 
wodował wybuch pośród bateryi nieprzyja- 
cielskiej. 

Nad środkową Strypą oddziały nieprzy- 
jacielskie usiłowały zbliżyć się ku stanowi- 
skom naszym, zostały jednak za każdym ra- 
zem odrzucone naszym ogniem. Wzięliśmy 
kilku jeńców. 

Front kaukaski: Kolumna skierowana 
na Baiburt odparła wszędzie ataki tureckie 
z dużemi dla nich stratami. 

W kierunku Frcinjanu zgromadzili 
Turcy około Asskali znaczne siły, przy po- 
mocy których wykonali atak. Po jednodnio- 
wej zaciętej walce powiodło się im miej. 
scami wyprzeć nasze oddziały przednie. 
Ogień nasz jednak zadał im tak duże stra- 
ty, iż musieli zaniechać dalszego ataku. 

Posuwając się w kierunku na Mozul, 
wojska nasze obsadziły okolice Rowenduz 
w Mezopotamii (185 klm. na wschód od Mo- 
zulu). Podczas swego panicznego odwrotu 
wojska nieprzyjacielskie pozostawiły tam 
trzy działa, ogromną ilość karabinów, amu- 
nicyi artyleryi i piechoty, oraz kancelaryę 
jednego z oddziałów tureckich. 


Kommnikaty francaskie, 
Paryż, 16 maja. 

Urzędowo donoszą 15-go maja po poł: 

W okolicy Verdun od czasu do czasu 
poteguje się bombardowanie naszej pier- 
wszej i drugiej linii. 

Na zachodzie od Mozy i na wzgórzach 
nad Mozą odniosła sukces wycieczka nasza, 
wykonana po przygotowaniu przez artyle- 
rye naszą. KE 


*/czesnym rankiem patrol angielski 
wtargnał do nieprzyjacielskiego rowu o- 
chronnego, na pałudniu od kanału La 
Basse. E 

Ostrzeliwaliśmy stanowiska na północy 
od Monchy i na wschodzie od Vermelles. 

< Artylerya nieprzyjacielska i haubice 
rozwijały działalność swoją pod Souchez, 
Givenchy i SŁ Eloi. 


Amae Rzy, 


Kommit WIOSKI. 
Rzym, 15 maja. 

Główna kwatera donosi 14 maja: 

W Trentinie i w górnej dolinie Eez 
miały miejsce walki artyleryi, 
szczególnie zacięte w okregu Col di Lana. 
Odparliśmy mniejsze ataki nieprzyjaciela 
na Cuklę i na Daeinieo. E 

Na Karście artylerya nasza spowodo- 
wała wybuch w liniach nieprzyjacielskich 
pod San Martine i rozpedziła pod Devetaki 
i Oppaechiasella znajdujące się w marszu 
kolumny, 


„Godz. Pol“ 
Wiedeń, 16 maja. 
C. k. ministeryum spraw zagranicznych 
wręczyło wczoraj  pełnomocnikom państty 
sprzymierzonych i neutralnych, uwierzytelnio- 
nym przy dworze wiedeńskim notę, z wyszcze- 
gólnieniem szeregu wypadków, w których o- 
kręty szpitalne i spokojne parowce były atako- 
wane przez nieprzyjacielskie torpedowce i lo 
dzie podwodne. W nocie tej powiedziano co 
nasiępuje: W d. 5 maja ponownie łódź podwo- 
dna, tym razem bez uprzedniego ostrzeżenia, 
wyrzuciła torpedę w kierunku parowca „Da- 
niel Ernö“; torpeda eksplodowała u poblizkie- 
go skalistego wybrzeża. Rząd austryacko-wę- 
gierski dotychczas jeszcze nie podał do wiado- 
mości powszechnej zdarzeń, które na szczęście 
na tem, że o zamachach na parowce lokalne, 
dokcnanych w d. 12 i 25 lutego, doniósł rządo- 
wi Stanów Zjednoczonych, który kwestye, wy- 
nikające z wojny łodzi podwodnych, wielokrot- 
nie czynił przedmiotem interwencyi u mo 
earstw centralnych. Wobec gromadzenia się 
podobnych ataków nieprzyjacielskich łodzi 
podwodnych na str'zi bezbronne, szczególnie 
zabezpieczone przez konwencyę haską, oraz 
wobec tej okoliczności, że nieprzyjaciele do 
podobnych czynów nie są zmuszeni, podobnie 


Telegram własny 


- 


PA 
CI 


tóre były | Š 


jak państwa centralne, stające w obronie prze. 


ciw nikczemnemu planowi wygłodzenia całych 
narodów, zatapianie spokojnych okrętów mo- 
że być wytłomaczone jedynie ślepą żądzą nisz. 
czenia. Wyjaśnienie to znajduje zupełne po- 
twierdzenie w barbarzyńskim czynie, dokona- 
pym osłafnio na paroweu austryackim „Die 
brovnika“. Okręt ten 9 maja o godz. 10 m. 30 
przed południem został zniszczony w kanałe 
Naranta bez wszelkiego uprzedniego ostrzeże- 
nia, przez dwie torpedy, pochodzące z nieprzy- 
jacielskiej łodzi pudwodnej. Pierwsza torpeda 
ugedziła parowiec w pobliżu steru, skutkiem 
czego okret zaczął szybko zanurzać się. Wszy» 
stkie osoby, znajdujące się na pokładzie, mu- 
siano przesadzić na łodzie ratunkowe, opusz- 
czone na wodę. Gdy łodzie zamierzały już od- 
hić, wybuchła druga torpeda, która nadbiegła 
z tego samego kierunku, co pierwsza. 
kiem wybuchu wyleciała w powietrze i uległa 
sozbiciu łódź ratunkowa wraz z całą załogą. 


Skute 


| Londynu i Paryża. 


Druga lódź z szesnastoma osobami ała 


RE 


| « kierunku ledu i zabrała po drome 
| dwóch rezbiików. Barki które 
| 


A 
sę 


wynoszącej wraz z kapitanem 19 ludzi, znajda- 
wała się również 19 pasażerów, w czem Zeh 
duchownych, kilka kobiet i dzieci. Wyłowiona 

| już i pochowane dwa ciała kabiece. Z perso 
nelu załogi i pasażerów zginęło po 4 osoby“ 7 
Nola energicznie odpiera naziępnie twier- 
dzenie, jakoby okręt miał być trazspartowcem, 


| 
| 


| wiozącym małeryał wojenny.a nastepnie głosi: | 


„jeżeli tedy podstępne 


a niczem 
dającym się usprawiedliwić alitem nieludzkim, 
| ło wystrzelenie drugiej torpedy do Inngqcego 


strian tamari zð 
MOZLIWIE PTZLUOWACGIĄ OBU, 


zwać można jedynie rozmyślnym mordem. Je- 


| żeli nawet rzad włoski w komunikacie swym | 
podając do wiadomości publicznej ten hanieb- | 


ny czyn, głosi, iż dokonal go francuski okręt 

| wejenny, to jednak odpowdefcialneść spada 
na rząd wołski, gdyż łódź podwodna, o której 
tu mowa, operowała w zespole włoskich sił 
wojennych. Rząd austryacko-węgierski zastrze- 
ga się jaxnajostrzej przeciw przytaczonym 
czynem, którym dorównać mogą jedynie te, 
iakich w obecnej wojnie dopuszczały się mo 
carstwa koalicyi. 


Okrucieństwa Kozy o Ameni. 
Telegram własny „Godz. Pol”. 
Ronrtuniynanol, 16 maja. 
Biuro Wo fa tonosk Wedłue aren- 
| eyi Mul, świeżo oltzymase urzędowe 
| wieści o po rromie, dokonanym na części 


ludności muzułmańskiej, którą pozostałą | 


we wsiach okre u Obitak, zajętych oùe- 
enie przez Rosyan. Wsie Erkani oraz 
Hassi zestały podpalene Ludność wsi, 


ssładaiąca się przeważnie z kaiet. dzie» | 
ci oraz starców, zgiręła w płomieniach. | 
Hiari rubernaforów. 
Telegram własny „Uodz. Pol”, 
Sztokholm, 16 maja. 

W Petersburgu, pod nsutistym przewodni- 
ctwem prezesa ministrów, Sturmera, odhył się 
zjazd wszystkich gubdernaturów Rosi ewropej 

kiej. Zjazd zwołano celem zwalczania zagra- 


4 


głudu. Gubernatorzy oskari 
ę ceniralsg o rozmyślnie lałszawanie 


j 

Í 

ł E. 

| nistrary 
dulyczących zapasów Żywności. 


danych, 


| fakty romuńskie a koala 
| | Telegram wlasny „Godz. Pol“, 
| Feiershurg, 16 maja. 


AFE frr 

SATP 

w kad ŻE 
= 


| wały daniec 
sterrum sp zagranicznych, 
Traklaty Rumunii z państwami 
przekroczyły najs 


ceniralnejni 
idoczniej zakres normalnych 


ukjadów czysto Laisiiowych i, wedlug zdania 
rosyjskich kół rzadawych, posiadają większe 


znaczenie poliłyczne 


e, jakkolwiek zaprzecza te- 
mu rząd rumuñski. 


zcalicył uznaly za kuuleczne zbadać dokladnie 


zawarcia traktatów z państwami centralnemi. 


emo. wiwa AKC Zd 


gr ena ADi s Parana 
zywó recyski do Rumeni, 


r „Wudz. Pal, 
Sztokholm, 16 maja. 
Według doniesienia gazety „Dień', przy 
wydziale akcyzy na czas trwania wojny ułwo- 
rzone specyalną komise pod przewodnie 
twem szefa ego wydziału, Chatelin'a. Komi- 
sra ła ureguluje eksporti rosyjski do państw 
tcalieyi i neutralnych. Komisya nie przepusz- 
cza zbuża rosyjskiego do Rumunii, zezwala na- 
tomiast na wywóz sody, saletry i oleju slone- 


nawet tych astykułów, co ma być niejako 


remuńskiemu, zawariemu z państwami tep- 
tralnemi. | 


Mezadorolenie $ Angli. 
Telegram wlasny „Godz. Pol" 
Sztokholm, 16 maja. 
Expose i:a wywołało w Petersburgu 
wielkie rozczarowanie, ponieważ Grey w mo 
wie o przywróceziu niezależności Serbii i Bel. 
gii, nic nie nadmienił e terytoryach, utra- 
cunych przez Rosyę. Niezadowolenie, oraz nie- 
ufność w stosunku do Anglii zwiększa się z 
każdym dni 
dż Anglia z Francyg z pobudek egoistycznych 
| zaniedbują interesy Rosyi. Dais się wyczuwać 
tendencya uniezależnienia Resvi od wpływów 


eo yta AE yin clown Kot remiza PROW I AAA, OB PYŁY EAT EŃ WA ALORA y GA ae zaś Mk © ia yta A Ai GORE tka 


pays 
Tiia- 


ra ośuladcynii breja. 
Telegram własny „Godz. Pol". 
Wiedeń, 16 maja, 


czenie Greya, dochodzi do wniosku, iż 


i plan jego jest bardzo przejrzysty. Lon- 


żają admi. | 


pceiersburskie opubliko- 
jie biura prasowego przy minie 
które głosi: | 


wobec tego mocarstwa | 


Ontiiczności, klóre doprowadziły Rumunię do | 


pierwszem zarządzeniem przeciw traktatowi | 


W kołach rządowych twierdzą, | 


sstrzeliwanie mae | 


f» FP 


odda 


| ostatecznie fałszywą drogę, która, opi 
| Się na falszywem założeniu osłabionej 
| l e j | ści obronnej Niemiec. przyprawia arm 
„Neue Freie Presse" omawiając oświad- | la 


m 


| odpowiemy mu 


wę iolsearó' so w Nancy i pisze: 


| się po południu 


Wraz z dwiema córkami, któe znaje. 


cznikowego. Rosia egraniezy obecnie wywóz | TJ popierają dziennik 


| organ niepodległy woli tryumwiratu Sa- 


| reset lirów, 
 wojaie 


- Opozycya nie zlek 


dyn ma i nadal pozostać centralny 
punktem. Zarozumiałość nieprzejać 
była tak wielką. iż chcieli oni zawrz 
pokój bez rozeraw nad nim. Grey stal 
obeenia bardzo daleko od tego. urey stał 
się przeze niejszym. Nie może on obec 
nie odpowiedzieć na pytanie, w jaki spo. 
sób wojną się skończy. Przyznanie sią 
Greg'a do cotowuści zawarcia pokoju 
jest przyznaniem się człowieka, który 
dotychczas byl zawziętym wodzem par« 
tyl wojennej, oraz współwinowajcą A ay . 
cieństw w stósunku do Niemiec, ; 
Prasa holemierska omawia równi 


oświańczerie (irey'a. „Handelsblad* pie 
ze mięczy insemi: Upłynie zapewne 
| jeszeze wiels czasu zanim roznamiętnie- 
| nie przeciwników zostanie zała odzone, 
z dotychczasowych jednak wynurzeń 
Grey'a widać pewną moćliwość porozite 
mienia. 


„Nieuwe lotierdamsche Courant jest 


mniejszoną zostaja po wynurzeniach 


„otandard' zauważa: Jak sobić wia- 
śćwie Angiia wyobraża zniszczenie mie. 
litaryzmu niemieckiezo? Ang ia chca. 
wspaniałomyś nia dopomódz narodowi. 
niemieckiemu do wyzwolenia, Niemey. 


| jednak potrafią sobie z tem doskonale 


sami poradzić, Jeżeli Angiia pra:nie za 


| wsze:kĄą cenę oswoboczenia narodów nie 
|chaj rozpocznie od Inuyl Brylańskich. 


Pod tytułem „Poe Uregu — Fuincas 
re „Tislche Rundschau* omawia mo- 
wę Poinceerego, Artykuł kończy się sioe 
wami: „i rezydent repubiiki mówił o z 
warciu pokoju z właściwą jasnością. Za% 
żąilał on od nas złużenia broni, a:8 my 
słowami  Leanidasa 
„łozyjdź i weż ją!" A p zecieź położeni 
nasza iepszem jest od położenia Leoni 
dasa. | 
„Corriere della Sera* komentuje mo- 
QinCa=" 
ró potwie.dza ty.ko słowa >alandry 6 
potrzebie prowadzenia wojny aż do zwy 
cięsiwa koalicgi, bez względu na jef 


| długotrwaiość, 


s 


Pd 


Telegram * 


Jasny „Uodz Pols 7 
| Londyn, 16 maja. 
Biuro Wolfa donosi Asquith adat: 

zZ powrotem z peL 


SE 


do DUubliua. 


bemi mas w kil 
Telegram własny „Uudz. Fol”, 
Londyn, 16 maja, 
Biuro Reuitera donosi: Bili e wpre 
wadlzeniu czasu letniego zostal uchwale. 
ny jednogłośnie w trzeciem czytaniu. 


Goiara? tomm. 
Telegram własny „Uodz. Pol", 
Konsiautynopoł, 18 maja, 
Dzis przybędzie tu gen. Townshend 


dowaiy się z nim podczas oblężenia w 


Kub 
el-Amara, To. 


Milzący profesi 

Telegram własny „Uodz. Pol. o, 

| Kzym, 16 maja. 

Ponieważ wszelkie podn ie . 
przeciwko wojnie jest zabron. 
włoski, a przeważnie biedniejsze 


landry, Sonnino i D'Anuazia „Avanti* 
ogłasza codziennie listę osób, które za po- 
mocą datków, wynoszących dziennie pa- 
mileząc, protestują przeciwko 


Bemaganie sie prawdy we Frangi. 
Telegram własny „Uodz. Pol*, 
SE REM Paryż, 16 maja. 
Clemenceau oświadcza w organie swyi 
iż nadeszła chwila, którą on wraz z całą opi 
zycyą uważa za właściwą do zrzucenia więzó 
zaciśniętych przez rząd, Koniecznem jest di 
wiedzenie się natychmiast caikowitej praw 
o ciężkich stratach Francyi w ciągu 22 p 
cy wojny. Briand zmuszony będzie do 
dokładnych informacyj, dotyczących obu 
Verdun. W tym celu zwoła on tajne zebr 

nie się tym razem wal 
rządu, gdyż najwyższy już czas, aby | 


euską o sirais, nie prowadząc da 
niku. Zdumiewajece postępy Niemi 


| Boć 


> polegający 


omunikatach żędówyc 


m dondtrtwa ironenskiego. 


Telegram własny „Godz. Pol”, a 
- Kolonia, 16. maja. 


aa „Kölnische Zeitung“ otrzy: 4 
| Różę następującą depeszę z nad granicy 
westya sporna, -poruszona 
rzez gazetę „Matin“ „.a dotycząca blee fo 
ów, popełnionych przez naczelne- w | 

SIĘSE 2. 
e ak 


rancuskiej: 


- wództwo trancuskie, które ujawni 


ż początkiem. bitwy Pa 'Veroun, . 
zainteresowanie wśró 
- społeczeństwa, 


ciągu zabiera głos, a z polemiki wynika 


_ mierzona jest w 
uliitaryzmówi Jolire'a. 


- Venizelos- Tia 


Telegram a „Godz. Pol“, -o 


| Ateny, 18 maja. - 


Artykuł: Yenizelosa + w jego piśmie, „Ky- | 
Mx", wzbudził w Atenach. wielkie oburzenie, | 


| eniżelos pisze, iż Grecya wraz ze swoją prze- 


Sałością. historyczną nie może wiązać losu swe- * 
ze zm człowiekiem, mającym przypadkowe 
szczęście noszenia korony królewskiej. Prasa | 
stwierdza fakt, iź Venizelos wstępuje znowu. 
"na drogę rewolucyń. Venizelos zostanie pocią- 
znięty do odpowiedzialności sądowej. Oburze- |. 


nie z powodu na Yeron wipiawie „| dzeniu, jakoby „Teryevikaen" został za- 


| Venizelosa jest silne. 


a E > 


S Bia 1 stolia spi ż: 


a am „Godz. Pol". a. 


» Saloniki, 16 maja: | 
Wiadomości « o niekńodneja zachowaniu. się | 
Serbów w Salonikach potwierdzają się. Ofice- | 
` rowie setbscy oświądczają przy każdej okazył, 
, W, oni. Saloniki z za | Partela swa Ser- ; 


| - gmnan | ion. | 
| ZE Telegram własny. „Godz. Pol. | 


| - Bukareszt, 16 maja. - A 
a | „Tera, donosi: Maiorescu oświadczył, | | 
-_ „doprzyjmie on. prezydenturę W_prZYSZ=: 
A ym rządzie, mającym się wkrótce utwo» 


rzyć. Neutralność będzie nadal przestrze- 


gana. Maiorescu wyraził się o Bratianu, iż b 


napustetych Torkazath kia | Seia werych stronnictw. RIKI © wot. 
ch mowach ministrów, oraz a "ny europejskiej dopomógł Rumunii do po- | = 
f kazania © calot światu, iż nie da tę « ona |, 


JE Sy 


szerokich warstw |" 
„Nie wiadomo. jeszcze, w |. 
o jakiem stopniu . znajdzie: zadośćuczynie- | E e parowca „Stathaton* zameldo- 
nie żądanie komisji wojskowej parla- |: 

= mentu, domagającej. się. w tej sprawie | 
przesłuchania prezesa ministrów i mini- 
stra wojny Tymczasem prasą w dalszym. 


wał po zawinięciu do Pireusu, iż władze 


"dni w cieśninie Gibraitarskiej i nie po- 
awoliły na dalszą podróż przed wyłado- 
| | waniem 160 karabinów maszynowych, 
že gwałtowna ` wysieczka „Matiņa” wy- znajdujących się na pòkłádzie, a prze- 
IAA J.. „An Drzew | 
| grecki zaprotestuje z tego powodu. Z kor! 

< .|-fu donoszą: Władze francuskie zawiado- 
-| miły władze miejscowe, iż pozwolą na 
„| przewóz tylko tych pism greckich, któ- 
-| re podlegną cenzurze. Zarządzenie to ma | 
„być wprowadzone W r życie w. tych dniach. 4 


okręt ten, naładowany pszenicą, przezna- 
"6Zóną Z Ulavestonn do Portugalii, 
nal skutkiem najechania na trzy miny. 


| aa wama ostrzeżenia, oari 


moto, który powrócił do Japonii z dłu- 
ł'giej podróży po. Ameryce. południowej 
| wyraził się, według „Neuw Rotterdam» 
= -sche Courant“ z wielkiem zśdowoleniem 
-d o powodzeniu 
a prowadzącej. z. 
-ryki południowej. 
konkurowab. z Anglią, posiada. bowiem 


tników, wskutek czego jest ona w sta- 
"nie. dostarczyć wszędzie towary po tań- | 
„szych cenach i skoncentrować-w swoim. | wojska. Bez przerwy powoływano kolejno | 


| mi W ki wam 


Si. 


Dzienniki panowie pod dafa 5 maja 


zamieszczają następujące doniesienie: Prezes 
„wszelkich różnie pomiędzy ROG ministrów serbskich, Pasicz, oznajmił, iż bar- 
orne dzo. jest zadowolony z zapewnienia danego 


Soenens inan 


mu przez najwyższego kierownika zewnętrze 
m. morzaci. aa 
Telegram własny „Godz. Pol“, n 


z rodu serb gkiego połączenia. wszystkich ziem 
0 Ateny, 16 maja. | 


serbskich pod panowaniem . dynastyi Kara- 
georgiewiczów podzielają zarówno sfery naj- 
„wyższe, jak i polityczne. Dążenia serbskie ze 


 Vossische Zeitung“ donosi: Kapitan. 


wyjawiona. 


- Z artykułów różnych dzienników rosyj- 
kich dowiadujemy się, jaki właściwie chara- 
kter posiadają awe zapewnienia rosyjskie. 


angielskie zatrzymały statek jego na 50 


-ta ministrów serbskich było  przełorsowanie 
wszelkimi środkami postancwienia, by pozo- 


< 
S akie. w celu. wyrównania A 
| 
|a 
| 
| stałych jeszcze resztek wojska serbskiego nie 


znaczonych dla armii greckiej. Rząd: 


uczynić Francya i Anglia.  Pasicz oznajmił 
«rosyjskiemu ministrowi spraw zagranicznych, 
iż. czwórporozumienie zagwarantowało odbu- 
dowanie Serbii, minister nie pojmuje wszak- 
że, na co mogłoby się przydać przywrócenie 
niepodległości Serbii, gdyby miano w tym ra- 
zie uczynić ofiarę z ostatnich nawet mężczyzn 
serbskich. Serbia musi bezwarunkowo zacho- 
wać resztki „dewnej armii, gdyż inaczej pań- 
stwo serbskie nie mogloby wogóle istnieć ani 
też mieć jakiegokolwiek znaczenia. - © 


oh Telegram własny „Godz. Pol.*, 
_ Chrystyania, 16 maja. 


Przybyła. z Bergen załoga parowca I 
tere gate (5000 ton) twierdzi, iż į 
E 
EE 


zato 


podwodne, Wiadomość ta zaprzecza twier- | niq publicznej większe znaczenie, „Ruskoje 


prezesa skupsztyny serbskiej, Nikolicza, w 
którym autor skarży się na fatalną syłuacyę 


< Rantarenega Japonii. 
Telegram własny „Godz. Pol”, 
|. Berlin, 16 maja. 
z Tokio. donoszą: - Japończyk Jama». 


przewiduje zawarcie pokoju separatywnego z 
państwami ceniralnemi, 


| - Gazeta „Nationalzeitnną* streszcza naste- 
pujące wyjątki wymienionego artykułu: 


sy zniszczenie armii serbskiej, dochodzi 
wniosku, iż armia serbska bezwarunkowo 


"mowa 0: przyszłości Serbii. 


się ostro przeciw zamiarom sfer wojskowych 


topiony przez. niemiecką łódź podwodna A 
orzyszłej linii okrętowej, | 


aponii do brzegów Ame- 
Japonia „może śmiało 


pragnących armii serbskiej wyznaczyć rolę, 
która sprowadziłaby zupełną zagładę narodu 
‘serbskiego. Serbia, posiadająca zaledwie 2,9 
miliona ludności, wystawiła w 1912 r. 405,000 


epszą organizacyę oraz tańszych robo- | 


ręku. cały handel kawi, W ten sposób | wszystkie posiadane jeszcze roczniki. Doszli- 


„den ostatni kierował zewnętrzną polityką ; a się uniknąć bez trudu handlu pośre- ! śmy wreszcie do tego, żę posiadamy już tyl- 


Rumunii. niezwykle taktownie, rozumnie 1 
_zwielkim patryotyzmem. Niestety nie uda- 


e; mu się e przepronadei planowane, nieda 


w les z fo. 
pejski, 


'bionego na szpital polowy, wyprostował. się 


na poduszkach, i kiedy Matką Serafina, poczci- | 
wa stara zakonnica zajrzała. zobaczyć co Się | 
z nim dzieje, odpari głosem jasnym i pewnym: 

-— Rana w nodze to nic, pan doktor za- 
pewnia, że nawet nie będę kulał! Co mnie za | 


-to niepokoi, to moja facyaląl Siostro, niech no 
- siostra powie, czy to się wyłatało troszkę? 


— Nie trap się dziecko. Tylko patrzeć, a 
4 lekko zawstydzona, mimo swych sześćdziesię- 


będzie z ciebie chłopiec jak malowanie. 


-Matka Serafina próbowała się uśmiechnąć; , 
ale serce jej wzdymało się współczuciem na: 


widok tej biednej twarzy, zniekształconej, 


.ściągniętej, pozszywanej, którą rozjaśniała ==: 


- nietknięta na szczęście, para dużych czarnych 


OCZU, błyszczących inteligencyę, szczerością a 


.. odwagą. 
j Ue Skoro. wąsy i br oda 'odrosną = çig» 
- gnęla dalej, nawet nie pędzie można domy- 
Słeć się blizny, | 


-=-= Bardzo chciałbym wierzyć w to; Sio- 


strzyczko. Ale coś mi się. widzi, że z przepro- 


szehiem Siostry, Siostra ma mały feblik do. 


mnie. Zakłada Siostra w oko swóje dobre 
serce, tak cóś niby monokl: to robi Siostrę po- 
'błażliwą i pozwala jej widzieć prostem to, co 


jest krzywe. Na nieszczęście, nie wszystkie ko- 


-þiety są takie jak Siostra: trzeba im dobrze 
wpaść w oko, zanim człowiek dostanie się do 


"serca! Dlatego też chcialbym sumiennie zdać 
sobie sprawę samemu, zanim odważę MEJ na 


- moją ogniową próbę... ; 
= — O jakiej próbie mówisz, dziecko? 


5 += Później to Siostrze wytłómaczę. Czy: ae 
niema Siostra przypadkiem w „kieszeni luster- > 


I „ka? 


JE Toae. ja? — - wykrzyinęta zakon- 


| ; an jest u Nas WZYKONIOBAŁ: NA 


| pra” Londyn 00: ABA pom | 


or o gawe mi i Siostra € odhiawia ód tym | 
Bi pretekstem! Koledzy także utrzymują, że ża- 

< = [den niema lusterka w swoich manatkach. Czy- | 
© ście: wy się wszyscy nie zmówili. przypadkiem, . 
"| żeby mi nie dać zobaczyć jak ja mam buzię 
| pokiereszowaną od czasu, gdy mnie w nią 
NSE aaa > „o. emoknął ten złomek granatu? Siostro, Tozy 

-Byl ranek, Jan Brevat, aa treal. al |. 
"który. ze strząskaną, szczęką. leżał. W. 
sypialni siarego kolegium w Nowet, „przeró- 


widac 


glębokiem przeświadczeniem: A 


„nicy! Więc dobrże, jeżeli trzeba ci tylko tyle, 


tkliwie ćwiartkę papieru i orzekł Z radosnym 


ro pójdzie do. miasta, nadał ja W wzędzie. te- 
legraficznym. 


ung sobie ap drzemie; śniąc.. « o Li 
nętee!. 


"ma kolegium szeroko otwarta. Wchodzi - -r kto 
KM "ma ochotę. 
nica przerażona. — Wiesz przecię. Sobre, u we Se 


dniegg, oraa drogi okólnej z Japonii i ko ludzi niezdolnych da noszenia broni. Ser 
go. P p ‘bowie wyginęli w walkach i z głodu. Serbia 
„dziś nie iż już paven Manpaat i 


| krawat Aby w twardej i zwichrzonej czupry+ 


bień w braku pomady, w wodzie. Teraz here 
'wowym ruchem palców starą się wyciągnąć 
„kilka twardych włosów, jedyny szczątek zdo- 


mi. Siostra, że nie. jestem zanadto brzydki? 
'Czując na sobie spojrzenie ócz uczciwego 

i dzielnego chłopca, śledzące ją ż gorączkowym 

niepokojem, Matka Serafina odpowiedziała Z 


„wargach chłopca. Nie śmiał znów dopraszać 


swój cynowy rondelek o kołdrę welnianą, aby 
mu nadać połysk i przybliżył to improwizo- 
wane zwierciadło do twarzy. Ale cyna, sfalo- 
wana w pagórki i zagłębienia, odbija tak po- 
ciesznię jego fizyognomię, że strzelczyk wybu- 
-'cha śmiechem: 


-= Patrzcie mi tego lalusia, który dopra- 
szą się komplementów, nawet od starej zakon- 


aby cię wyleczyć, Brevat, oświadczam ci: w 


całym szpitalu żadna fizyognomia z nie Podoba. = Niel.. to nie podobne do mniel 
| mi się . tak, jak. twojal = - kasztan pieczony,  nadłupany nożem, to nie 
* Podczas gdy Siostra Serafina oddalała się, | MOBE być jal... Nie wierzę t temu lusterku: „za 


mało ma ogładyl  . 

- Brevat zjadł śniadanie bez apetytu; SA 
Z niecierpliwością chwili, w której koledzy, 
zdrowsi gd niego, zejdą na dziedziniec, 
przyjąć odwiedzających i robić im honory w 
„parku. 2. 

"Wreszcie strzelcżyk: masz się sam w sy- 
„pialni. Wstaje i, nie bez skrzywienia bólu, o- 
pierając się niby na kuli na kreśle, którę o- 
kręca za każdym krokiem, dociera do okna, 
otwiera je bez hałasu i ustawia szybę w ten 
sposób, aby słońce się w niej nie odbijało. Ta- 
fla odzwierciedla wyraźnie ciemną głąb par- 
ku. Brevat orzekł, zadowolony: 

To, to przynajmniej prawdziwa lu- 


colu lat, że straciła tyle czasu na tak płochych | 
rczmówkach, młody strzelczyk, uspokojony, 0- 

puścił głowę na poduszki, następnie wydobył 
żywo świstek pod niemi ukryty, Ucałował 


śmiechem: 

-~ Siostra Serafina nie klamie nigdy: mo- 
ge odważyć się na próbęl. - 

|. Zawołał któregoś z towarzyszy, który mie 
jal salę, udając się na przechadzkę. do parku 
i rzekł pólgłosem: 


0 — Słuchaj, stary, ty możesz. „chodzić, był. 
byś bardzo uprzejmy, gdybyś zechciał dać ię 
depeszę odźwiernemu wraz z tą oto sztuką 
czterdziesto-susową, Zaleć mu pilnie, aby, sko- powiedziała prawda 

z nozdrzami, drgającemi od Sm 
Bec N się i ustawił twarz przed szybą. Na- 
dychmiast zarysowała się w niej nie twarz, ale 
jakiś kształt nieludzki, czerwony, obrzękły, 
katów 

Stirzejec nie śmieje i „już, jak w obliczu 
cynowej bląszanki. Stoi jak wrosły przed szy« 
bą, osłupiały od zdumienia, przerażony; po 
tem nagle wybucha: 

< m Mal Do krośset bomb! Rozumiem te- 
raz dlaczego Matka Serafina i inni nie chcieli 


“I, zaciągając kołdrę na glowe. aż po uszy, 
chłopiec zakonkludował wesoła: 
— Teraz, kiedy odważyłem. się na próbę, 


wm 
3 Niedztele,. dzień odwiedzin. Wielka bra- 


"an Brevat - sdsadza, 


-Oq samego witi, 


nej polityki Rosyi. Pragnienia i nadzieje na- 


względów politycznych nie mogą byt ściśle. 


Wynika słąd, że głównem zadaniem prezyden- 


wysyłać już z Salonik w ogień, jak to pragną - 


Serbii, a w razie pominięcia żądań serbskich | 


Nikolicz, opisawszy w sposób wzruszają- ' 
do: 


winna być oszczędzoną, jeżeli ma być jeszcze . 
Nikolicz zwraca 


bywczego wasika, pozostały na okaleczałych 


aby 


POAR a a NE wa E aaeain 


Ażeby życzeniom serbskim nadać w epi- |. 


Slowo“, organ Sazonowa, zamieściło artykuł | 


 ezwórporozumienia l polityków. egoistycznych, | 


rola około oka biała me niebieski 


nie lepiej uskutecznić przedział, umoczył grze- _Ć 


Z liczby 38,000 rekrutów, którzy po klęsce 


serbskiej mieli być odstawieni do. Albanii, 


"nie dotarło tam nawet 10,000, a stan ich był 
wprost okropny, były to raczej trupy, nie lu 


dzie. Czyżby zatem teraz nawet niedobitki- 
serbskie miały paść ofiarą takiej nader pro- 
blematycznej imprezy? Jakże w tych warun 
kach Serb ma odczuwać eośkolwiek dla wspól- 
nej Sprawy, gdy widzi, że naród jego, jego bra- 
cia padają i giną w beznadziejnej walce? Za 
los nasz znaczna część winy spada również na 


dyplomacye krajów sprzymierzonych, gdyż 


mogła nadać inny obrót sprawie, lecz łudzo- 
mo nas ciągle obietnicami, wówczas, gdy my 


'przelewaliśmy krew dla wspólnej sprawy. Nie . 
dziwnego, że w warunkach tych grupa zw% © 
lenników pokoju separatywnego wśród Ser- 


bów,. pozostałych „jeszcze przy życiu, staje się 
goraz liczniejszą i pozyskuje coraz więcej po- 
słuchu, a obecnie już nawet w wojsku serb- 
skim grupa ta silnie się rozrasta. 


Prasa rosyjska, idąc oczywiście za wska- 


zaniami, otrzymanemi z góry, bierze w obro- 
nę sprawę serbską. Przyznaje ona zupełną 


słuszność żądaniom serbskim i zaznacza, że ta - 


właściwie do Anglii i Włoch należało wystą- 
pienie stanowcze na półwyspie bałkańskim. 


` Gazety moskiewskie stwierdzają, iż z Paryża 
otrzymano zupełnie pewne wiadomości, które. 


głoszą o zapoczątkowaniu przygotowań do u- 
tworzenia prowizorycznego rządu serbskiego, 


którego zadaniem ma być  przedewszystkiem - 


zawarcie pokoju separatywnego z państwami. 
centralnemi. ' Szczególnie wśród członków, 
skupsztyny dążenia pokojowe czynią widocz- 


"ne postępy. Są to bądź eo bądź dość wyraźne 


aluzye pod adresem sprzymierzeńców, z który: 


mi rozpoczęło właśnie pertraktować w Spra- 


wie W SEA 


a 


noa rumuásko-turecka. 


kon aandis aaa 


| „Dień” przytacza za bukareszteńskim on 
-ganem „Witorul” treść artykułu, z którego 


podkreślą szczególnie następujący usięp: „Car. 
ła sprawa polega na łem, że rumuński minie 
ster handlu wydelegował do Carogrodu agen- 
ta handlowego dla wyjaśnienia cen towarów, 


_ które mogłyby być wywiezione z Turcyi do Ru- 


munii”. © ile cytała ta odpowiada isiotnemu 
brzmieniu artykułu zamieszczonego w orga: 
nie bukareszteńskim, trudno nam oczywiście 
na razie stwierdzić, ale prasa rosyjska przye 
wiązuje do Mego. niemałe znaczenie. 


meenesi 


trza wojskowy dla... gl- letnioh kaiet 


N. Gourant:* donosi z a ora aa a: 


posła Lowihera, aby przymus wojskowy rozszerzyć 
„na wszystkich mężczyzn i kobiety w wieku od w 
do 60 roku życia. ; 


ta s uśriodhy * a. na pera To e 


można, kiedy się to widzi. Powinieniem był: 


się obejrzeć zanim puściłem się na próbę, Lir. 


| netka, moją droga narzeczona, ani słyszęć e 


się. lusterka z obawy przed Siostrą Serafiną 
i drwinami kolegów. Pokryjomu tylko wytarł | 


Ten | 


| dziwie paryskiem weszła właśnie w towarzy- 


| panna sklepowa w Luwrze, 


strol.. Przekonamy się, czy dobra NA | 


mi pożyczyć lustra! Czy to możebne, że ten ryj 
M wielkie „pórisrenie. Rozwjsaj niezmierne star to jestem ja, Jaś Brevat, do którego dziewcze 


„kurczowo oczy: 


4 len śpi! — 
trudno, obudź go, pt alg nam, gdzie jest Bre 


mnie nie zechce, Przepadło moje szczęście! 


Strzelec ząmyka okno z hałasem, brutal. 


nie, i utykając z trudem, tłukąc nogami krze-. 
sla, służące za kulę tak, iż możnaby myśleć, 
że chce rozwalić podłogę, wrąca do łóżka. 


Z kolei napad wściekłości zmienia się w 


uczucię żalu, później przechodzi w rozpacz. 
Nie ma już siły tłuc czegokolwiek. Czuje się 
słabym. Wszystko kręci się dokola niego. Osu 
wa się na łóżko i zwija się w niem, zagrzebue 
je pod kołdry, tak jak zranione zwierzę zwi- 
ja się w swojem legowisku. 

© == Gdybym się był obejrzał, zanim wysla- 


łem depeszę, nie byłbym puścił się na tę pró-. 
„ bę, W łeb wzięło moje szczęście... pan" 


ITI. 


"Drzwi od sypialni otwierają się. 
Młoda blondynka, smukła, wdzięczna, t 
brana nie kosztownię, ale z zacięciem praw- 


stwie starszej od- niej wysokiej brunetki. 


Janek. poznał ją od pierwszego rzutu oka. | 
To Lina, modystka, jego narzeczona; druga te 


prawdopodobnię kuzynka jej Irma, pierwsza 
Depesza doszła 
widać bez opóźnienia, i Lineta zgodnie z za 


wet. 

Być może, pierwszy to raz młoda, dziew 
czyna przestąpiła próg szpitala, bowiem za- 
trzymała się zmieszana przed podwójnym Tz 
dem łóżek. Mdły.zapach karbolu i*jodoformu 


dławi ją; nagle wzruszenie ściska ją za gardło. 


Irma popycha ją lekko ku jedynemu ran- 


nemu jaki pozostał w sypialni. Za zbliżeniem 


się Linety, Brevat, przypominając sobie stra- 
szliwą maskę, jaką ujrzał w obliczu ciemnej 
szyby, drżąc ze wzruszenia i lęku, zamyka 


kiedy ona będzie nań patrzałal 
r Tylko ten jeden ranny na calej: sali, a 
szepre ema do blondynki, Ha 


vat, 


(Dok, nast). 


ci, nie nadający się do przeprowadzenia, projekt 


prcszeniem, natychmiast potplosayią do Noy 


nie chce patrzeć na Linetę, > 


r 
r 


Dziś: Paschalisa W. 
autra: Feliksa Kap. 


Wschód słońca o godz. 5 m. 5- 
Zachód o godz. 6 m. 48. 
Roneerty. 

Helenów. Koncerty Ł. O. Ś Dziś H koncert 
symfoniczny. Dyr. AL Türer. W programie m. i 
Resthovena symionia Nr. 2, J. Svendsena ,,Żova- 
nayda“, poemat symfoniczny, M. Niussorgskiego 
„Noc na Łysej Górze" i in. 

Widowiska. 

Teatr Letni (Przejazd i). Dziś i codziennie wi- 

dowisko teatralne — iarsa i wodewil. 


Rocznice. 
Dnia 17 r. 1810. Rozpoczęto przy katedrze na Wa- 
welu budowę kaplicy Zygmun- 
towskiej. 


„ 1794. Po drugim napadzie na obóz Ko- 
ciuszki, Denisow, zmuszony do 
odwrotu, laczy się z Prusakami. 

M 1868, Pułkownik Zygmunt Miłkowski 


(Teodor Tomasz Jeż) przybywa 
do Tulczy nad Dunajem, aby obe 
jać dowództwo nad oddziałem po- 
wsłańczym, mającym wkroczyć do 
Bessarabii. 


nika Łódzka. 


Zamknięcie szpitali. 

Wobec tego, że ilość wypadków tyfusu 
plamistego zmniejsza się, postanowanio z dn. 
i-go czerwca zamknąć urządzony w gmachu 
gimnazyalnym przy ul. Mikołajewskiej szpital 
dla chorób zakaźnych. 

Oprócz tego zamknięte zostały baraki dla 
rekonwalescentów po tyfusie brzusznym, przy 
Szajblerowskim szpitalu fabrycznym, przy ul. 
Przędzalnianej. 


Nowe kuchnie. 


W sobotę odbyło się otwarcie nowej ku- 
chni dla dzieci (Rybna 10) założonej przez pa- 
ralian M. N. P. Kuchnia ma wydawać 1000 oœ 
biadów dziennie. Oprócz tego w kuchni dla 
dorosłych, należącej do tejże parafii, Brzeziń- 
ska 88, zaczęto także wydawać obiady dla 
dzieci. 

Stowarzyszenie „Harfa“ otwiera kuchnię 
dla robotników. Obiady będą kosztować oko- 
io 10 kop. 


Kuchnia dla inteligencyi. 


W nadchodzącą niedzielę przy stowarzy- 
szeniu pracowników handlowych chrześcijan 
(ul. Mikołajewska 3/5) otwarta będzie kuchnia 
dla inteligencyi, Obiad będzie kosztować 35 
kup., do obiadu dodaje się także $% funta chle 
ba. Dla prowadzenia kuchni został zorganizo- 
wany zarząd z p. Janem SŚcholzem na czele. 
Zarząd koopłował 14 pań i tyluż panów dla 
nadzoru nad kuchnią i wydawaniem obiadów. 


Nowy przytułek dla dzieci. 


Dowiadujemy się, że przy zakładach fa | O aa 


brycznych tow. ake. L. Grohmana zostaje oł- 
warty przytułek dla dzieci robotników tychże 
zakładów. Będą przyjmowane dzieci do 8 
tat. 


Qtwarcie biblioteki. 
Nowe stowarzyszenie robotników przemy- 
słu włóknistego otwiera w tych dniach biblio- 
tekę. 


Ze Stow. głuchoniemych „Wzajemność”, 


W niedzielę odbyło się ogólne zebranie człon: 

ków Stow. głuchoniemych „Wzajemność”. Prełekta 
szkoły dla głuchoniemych przy tymże Stow. ks. Na. 
sierowskiego, zaproszono na asesora i wice-kurato- 
ra, oraz opiekuna (głównym protektorem i opieku- 
nem jest ks. prałat Tymieniecki). Następnie odby« 
ły się wybory na członków zarządu: Na prezesa 
obrano p. Wł. Kranasa (ponownie) na wice-preze- 
sa p. Alfonsa Starzyńskiego, na wice-prezesową p. 
B. Trabczyńską, na sekretarza p. J. K. Lipińskie- 
go. na Skarbnika - kasyera p. J. Surgocińskiego, na 
gospodarza p. Aut Kaźmierczaka, na zastępcę gu- 
spodarza p. J, Millera, na gospodynię p. M. Andrzej- 
szakówna, na zastępczynię - gospodyni p. B. Wie- 
- BZOTkównę. Do komisyi rewizyjnej weszli pp: d. 
Grosse i W. Biernacki. Poczem omawiano sytuacyę 
krytyczną spowodowaną brakiem funduszu na ko- 
morne. Postanowiono zwoływać posiedzenie zarządu 
wę czwartki o godz, 744 wieczorem. 


„Ciepła strawa*, 


„Na ostatniem posiedzeniu zarządu taniej ku- 
chni dla dzieci p. n. „Ciepła strawa* uchwalono 
zwołać ogólne zebranie członków. Zarząd uprasza 
członków, aby zapłacili zaległe składki w ciagu 14 
dni, gdyż Aralka którzy nie zapłacili skladek 
przynajmniej za 8 miesiące 1914 roku. b a 
kreśleni z listy członków Towarzystwa: „ae 


| 
| 
| 
| 
| 


znaleziono 13 skrzyń mydła i 15 wiader spirytusu. 


80 p 


Z żyd. Tow. „Ochrona kohiet", 
Łódzkie żydowskie Tow. „Ochrona Kobiet” roz- 
poczęło w niedziele 14 b. m. w własnym lokalu 
przy ul. Andrzeja Nr. 15 wieczorowe kursy dia a- 


naliabetów, oraz pogadanki naukowe w językach . 


niemieckim i polskim, 

Z M Stow. właścicieli nieruchomości. - 

Na estatniem posiedzeniu komisyt organizacyj. 
żej odczytano gotową już ustawe, kłórą obecni za- 
akceptowsli Na nasiępiem posiedzeniu ma być e 
łożona lista kaniydatów do zarządu Wybory odbę- 
dą się na zebraniu ogólnem, które zostanie zwołane 
po uzyskaniu zezwolenia władz. 


Konfiskata skóry. 


Przy ul. Zarzewskiej policyant zatrzymał kupca 
mie- 


Bergmana, usiłującego wywieżć skórę. B. 
szkańcowi terftoryum okupacyj austryackiej, skon= 
iiskowano skórę, wóz i konia. Ponadła kupiec po- 
ciagzięty został do edpewiedziainości za usiłowa- 
nie przekupienia polieyanta. 


ZEEREOTOCNOTZŃE 


Odszkodowanie. 


Niagistrat przyznał rodzinie, pozostałej po zmar 
lym na tyfus plemisty wożnym Wydziału zdrowote 
ności, Szudzińskim, ustalone w 
odszkodowanie. 


takich wypadkach 


Z Sądów. 


Towarzysze Kapusty. 


Wezoraj sąd okręgowy przysiąpił do lkwidacył 
szajki bandyckiej zabitego w r. ub. Romualda Kae 
pusty. Na ławie oskarżonych zasiedli 80-letni Fry- 
deryk Lader, Żi-letnf Wład. Fronczak i $2-le 
Marcin Pietrzak. l 

Sprawa ta znalazła się wczoraj na wokendzie 
po raz drugi, wymienieni bowiem bandyci byli już 
osądzeni w roku ubiegłym. Ponieważ jednak wy- 
"ok nie został zatwierdzony przez wladze wyższe, 
sprawę przekazano do ponownego rozpatrzenia. A 
wyrok zeszłoroczny opiewał: Leder — na karę 
śmierci, Fronczak i Pietrzak -—- dożywotnie wię- 
zienie. 

Akt oskarżenia zarzuca Lederowi: 1) iż w 
dniu 5 stycznia 1915 r. w lesie zastrzelił swą żonę 


Józetę, z domu Potoczek, 2) iż w dniu 10 marca | 


1915 roku e godzinie 8 I pół wieczorem wraz z 


dózełem Korotem, Stefanem Pieczurą, Bolesławem | 


Drzazgą i Romualdem  Kapustą, oraz z dwoma 
współoskarżonymi uzbrojeni w rewolwery I kawał 


żelaza, wtargnęli przez okno do mieszkania wła» | 
ściciela zagrody 80-morgowej i młyna wodnego we 
wsi Lindzie za Zgierzem, Karola Frejera i zamor | 


dowali 78-lelniego Karola Frejera, 89-letnią uige 


Frejer, 20-letnią Helene Wójcicką, 19-letnią Elize | e 
| wszystkich wloluyeh do pracy mężczyzn. Wyjątek 


Rychter z Łodzi (Senatorska 12) i G4-letniego mie- 
szkańca Zgierza Józefa Wieczorka. oraz ranili A- 
malię Frejerównę i zrabowali różnych rzeczy BA SU 
mę 250 rb. 3) że u Gabrycha we wsi Nioby, wraz 
z Fronczakiem i Skierkutem skradli 4 rb. oraz 2 
krowy i 4) że we wsi Zoliówce napadł na mie- 
szkańca włościanina Siecińskiego i zrabował 16 rb. 
ubranie, chleb i cukier, Fronczak zaś zranił żonę 
S. i w końcu wujowi w Tuszynie skradł z szopy 
krewę. Fronczak oskarżony o to, iż dokonał kra- 
dzieży 4 rb., oraz krów i że brali udział w zabój- 
stwie w Lindzie. Pietrzak — o udział w zabójstwie. 
. W rozprawach wczorajszych podsądni nie przy- 
znali się do napadu na młyn, szereg jednak świad- 
ków ustalił ich winę. 
Prokurator wniósł dla wszystkich trzech o ka- 

rę śmierci Do wniosku lego sąd się przychylił I 
zasądził Ledera, Fronczaka i Pietrzaka na karę 
śmierci. 


"Z Gosłynina. 


Na skutek pogłosek, że kupcy w Gostyninie 
przechowują mydło, policya tutejsza dokonała rewi- 
zyi w piwniey, należącej do kupca M. Buraka, gdzie 


2 Wiocławka. 


Miejscowy oddział Tow. hygienicznego, chcąc 
dać możność dziatwie pożytecznie spędzić czas wa- 
kacyjny pod kierunkiem wykwalifikowanych osób, 
wznowił działalności ogródków dziecinnych. Rozpo- 
częcie działalność ogrodków wyznaczono na dzień 
16 b. m. 

W sobotę 18 b. m. odbył się tu przy szczelnie 
wypełnionej sali odczyt o „Weselu“, który wygło- 
sił p. Adam Grzymała - Siedlecki. 


Z Dobrego. 


Podwójną uroczystość święciła osada cukrowuł 
„Dobre“ wraz z najbliższą okolicą w dniu 3 maia. 

Prócz obchedu 125-ej rocznicy Konstytucyi. od- 
było się poświęcenie mogiły powsłańców oddziału 
Mierosławskiego, poległych w Dobrem w walce o 
WOŁNOŚĆ. 

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem w ko- 
ściele parafialnym w Krzywosądzy, skad ruszono po- 
chodem, peprzedzanym przez krakowianki i kraku- 
sów. niosących sztandar. do Dobrego, do wspomnia- 
nej mogiły. Po poświęceniu lej mogiły, miejscowy 
proboszcz podkreślił smutne położenie narodu, któ- 
ry mogiły swych bojowników o wolność święcić mo- 
że dopiero w pięćdziesiat parę lat. Ładnie przemó- 
wil na mogile p. A. Milewski, zaznaczając, że siew 
rzucony w 68 roku nie zaginął w narodzia. 


ów ob ana bryka EW HE O PA driny r EAT 


sie rze 
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Zsznaczyć należy, że prórz mogile w Dobrem, 1 
w e „a mianowiie w Rre zy znajduje 
sie dr powsiańców s 183 n 


BI je 


któż AA 


się Kkomiiel, mający za zadania 


| blie pamiątkowych. 


Z Wilna. 


W dnin 8 maja dorocznym zwyczajem otwarła 
zostala Kaiwarya pod Wilnem. Ceremonii otwarcia 
już po raz li-ty dokonał ks. Rogowski proboszez 
z Niemenczyna. Na uroczysieść zebrali się tłumnie 
parafianie, oraz mnóstwo osób przybyłych z Wilna. 
Pątnikom, dążącym z Wilna do Kalwarył, nikt nie 
stawia żadnych przeszkód, jedynie w dui, kiedy w 
sqsiedztwie odbywa się próbne strzelanie ostrymi 
ładunkami, patnicy muszą ominąć kilka stacyj, o 
czem zawczasu są ostrzeżeni przez odpowiednie ni 
pisy i warty. 

„Kałolickie Towarzystwo szkoły polskiej” uzy 
skalo od władz niemiczkich zatwierdzenie swej u- 
sławy j na mocy jej rozpoczyna swoje czynności. 
Celem Towarzystwa jest popieranie szkół, udziela: 
nie im pomocy materysinej. podreczników i innych 


pomocy szkolnych, Wszeikie iulormacys otrzymy» | 


wać można w biurze głównem Towarzystwa przy 
ul Jagiellońskiej (Żandarmukiej) 7 m. 7. Tamże 
przyjmowane ag zapisy nowych członków, oraz od- 
bywa się udzielanie rad, w sprawach związanych 
ze szkolnictwem. 


Z Radomia. 


Komenda obwodowa opublikowała następujące 
obwieszczenie generalnego gubernałoratwa wojsko. 
wego. 

(W miesiącu maju, gdy wiosenne roboty polna 
będą na ogół ukończone, rozpocznie zarząd woj- 


skowy w obrębie gen. - gubernatorstwa większe | 


roboty okolo budowy dróg I nad Wisłą. 


Do tych robót będzie użyła wielka ilość ro | 


bofników. 
Zarząd wojskowy powoła tych robotników x 


pośród miejscowej ludności i utworzy z nich od- 


działy robotnicze. 


Każdy z tych oddziałów będzie zajęty o ile 


możności w obrębie swojej gminy lub w jej pobili 
żu. Użycie poszczególnych oddziałów w innych ob- 


wodach generalnego gubernalorstwa nie da sig. 


jednakże wszędzie uniknąć. Zaznacza się jednak 
wyrażnie, że wszystiie oddziały robotnicze użyte 
zostaną wyłącznie w obrębie generalnego guber- 
natorstwa dla austr-węg. obszaru okupowanego w 
Polsce. 

Do robót pociągnie sią w miarę polrzebr 


stanowią jedynie ci, których Komendy obwodowe 
w myèl udzielonych im szczegółowych wskazówek 
nuwolnią ze względu na ich zawód lub dia innych 
ważnych powodów, 

W razie potrzeby będą zatrudnione takie ko- 
biety, o ile się do tego dobrowolnie zgłoszą. Robot- 
nicy będą odpowiednio wynagrodzeni i otrzymają 
stosowne pożywienie. 

Zwraca Się już teraz uwagę ludności na te ra- 


| mierzone zarządzenia i na ich cel dlatego, aby nikt 


nie dawał wiary nieprawdziwym pogloskom. 
Z Lublina. 


„Ziemia Lubelska” donosi: J. E. Karol Euk 
przybył we wtorek 9 b. m. wieczorem do Lublina. 
Po przyjęciu wojskowem na dworcu kolei żelaznej 
udał się gen. - gubernator przed gmach gubernialny, 
gdzie nastąpiło uroczyste przyjęcie przez władze 
wojskowe, reprezentantów duchowieństwa i oby- 
watelstwa. Nasłępnego dnia, we Środę 10 b. m. a 
godz. 11 przed pał. przyjął gen. - gubernator przed- 
stawienie się władz wojskowych i depułacyj. 

Sąd wojenny -rozpatrywał sprawę Jana Kra- 


„jewskiego, żołnierza armii rosyjskiej i zbiega z œ 


bozu jeńców, oskarżonego o usiłowanie zabójstwa 
J. Spilerowicza w Brzezinkach, gm. Piaski Luter. 
skie. Sąd skazał J. Krajewskiego na karę śmierci. 


Z Chełmszczyzny. 


Praca na roli pochłania dziś najwięcej u- 
wagi i sił. Przystosowano się szybko do warun- 


ków, w jakich się ona dbywać teraz musi. 


Brak koni zastąpiono siła motorową, sprowa- 


zając z zagranicy 16 piugów motorowych i 6. podsypki drzewnej. Komisya upoważniła rów. - 


pasowych. Ziemianie otrzymali od władz ziar- 
no na zaSiewy pod warunkiem zwrotu po zbio- 
zach z 20% naddatku, Grunia bez właścicieli 
objął zarząd wojskowy i rozdał je gospodarzom 
na specyalnie wyłuszczonych warunkach. 
Główna akcya pomocy ludności spoczywa 
na barkach chełmskiego oddziału lubelskiego 
Komitetu ratunkowego, W Chełmie czynny jest 
przytułek, mieszczący 49 starców i 10 dzieci, 
takiż przytułek w Rejowcu przyparnał26 dzieci. 
W powiecie chelmskim dołąd otwarto 56 
szkół W ostatnim tygodniu, z powodu robół 


wiosennych na roli, szeregi dziatwy znacznie | 


się przerzedziły, n 
W Rejowcu powstaje szpital dla chorych 


| zakaźnych, 


Koloniści niemieccy przed wojną gęsto za- 
mieszkiwalłi okolice. Wielu z nich Rosyanie 
wywieźli do Rosvi, pozostali zuś wyprzedali 
swe gospodarstwa i wyjechali do Prus. 

Mst 


Mch czasach w Dobrem i ozalicy zawiąe 
s doprowadzenie | 
, obydwu mogi! do porządku i położenie ua mich ie i 


„| prób wypieku chleba na węglanie amonu, Eo. 


| trzymali się taksy, ustanowionej przez w. 
| są bezskuieczne, gdyż sprzedaż potaj 
| mięsa po wysokiej cenie adbrwa się w i 


j że mięsa takiego nie wolno żydom je 


| Zakomunikowamo nam pr treści na 
; słępującej, którego słuszność jest tak uderza» 
jąca, iż nie wymaga komentarzy: E 
„imiia 12 maja 1916 roku. Działo się s 
komisaryacie okregu I-go milicyi miejskiej 
Zgłosił się p. Ignacy Peszka, lat 39, ewange 
lik, wizytator generalny zakładów wychowaw» 
czych Rady Głównej Opiekuńczej, zamieszka. 
ły przy ul. Pięknej Nr. G0-a, wezwany przez 
somisaryst w celu wykupienia karty pobytu. 
Kiedy p. Peszke zobaczył, że blankiet karty 
pobytu wydrukowany jest w języku rosyjskim 
ji dowiedział się, że polskich blankietów nie. 
ma, oświadczył, że proponowanie obywatelo- 
wi sŁ m, Warszawy w maju 1018 roku tego roe 
| dzaju olicyalnych druków jest „wstręlnym ob- 
|jawem moskalofilstwa ze strony Zarządu Mio 
sia" i, że dopóki polskich blankiełów nie bę- 
dzie, nietylko sam karty pobytu nie opłaci, 
ale przeprowadzi najszersza agiłacyę, aby nikt 
| 2 przyzwoitych Polaków tego podatku nie ple 
cL. Na wiracona przez jednego z obecnych 
| uwagę, że miasto używa starych blankietów 
| przez oszczędność, p. Peszke oświadczył, że 
| miasto znalazłoby daleko wdzięczniejsze pole 
| do oszczędności, gdyby zwróciła baczniejszą u 
| wagę na gospodarkę ŚSekcył Żywnościowej ł 
; temu podobnych, do czego było zapraszane 
niejednokrotnie nawet za pośrednictwem pra» 
sy. Protokół niniejszy sporządzono na żądania 
p. Ignacego Peszkego. | | 
| Podpisano: Ignacy Peszke, 
Za zgodność z oryginałem 
Podkomisarz il-go okręgu 
* {podpis nieczytelny)”. 


ra 
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Odczyty „Zjednoczenia“, 
Stowarzyszenie „Zjednoczenie” (Nowy 
Świat Nr. 37) urządza cykl odczytów, dotyczą» 
cych życia ekonomicznego i społecznego frod 
| niego mieszczaństwa polskiego. Trzeci z kos 
lei odczyt wygłosi Konrad Ilski na temat „Jak 
należy zorganizować pomoc kredytową di 


38E 3 
| rzemieślników polskich posiadających własne 

warsztaty”, w dn. 18 b. m, o godz. Bej wie 
czorem. Ponieważ odczyty „Zjednoczenia” 
zyskały popularność szeroką, sala klubowa już 
(nie mieści uczestników I dlatego odczyt 


Iiskiego wygłoszony będzie w dużej sali Mte 
zeum Przemysłu i Rolnictwa, Rrakowskie= 
| Przedmieście Nr. 66. Bilety na odeżyt : 
wać moina w Słow. „Zjednoczenie”. 


Qrganizacya handlu na targach miejskich. 
Handlujący na targach miejskich Warsza 
wy zawiązali przy Towarzystwie rozwoju prze» 

mysłu rzemiosł i handlu organizacyę, która 
| starać się będzie o zdobycie dla polskiego dro- 
| bnego handlu pomyślnych warunków rozwo. 
ju Zarząd miasta niewątpliwie poprze usi- 
| łowania handlujących. Posiadając liczne tam 
| gowiska, zarząd miasta może bezpośrednie 
| wpłynąć na pomyślny rozwój drobnego handlu 

polskiego, a mialoby to doniosłe znaczenie x 
tego względu, że powałałoby do życia liczna 
wytwórnie, w których robotnik polski móglby 
znaleźć pracę. Do organizacyi handlujących 
na targach miejskich powinni przystąpić wszy- 
sty handlujący chrześcijanie. W razie zapisa-« 
(nia się większej liczby osób będą zorganizo= 

wane sekcye, których zadanie polegać będzie 
na załatwianiu, oraz zorganizowoniu zakupu 
tuwarów, jakoteż taniego i dostępnego | 
tu. Wszelkich inlormacyj w sprawach organie - 
zacyjnych udziela biuro Tow. „Rozwój” (ul 

Kopernika nr. 14 m. 1), od godz. 2 do ? wiecz 


Surogaty chleba. « e 
(0) Komisya do badania zdrowotności wy- 


| pieku : „chleba kartkowego” na  ostatniew 


swem posiedzeniu wysłuchała sprawozdania 
zarządu „Piękarni doświadczonej” o dokona: 
niu wypieku próbnego przy 10% mąki drzew- 
nej. Komisya uchwaliła polecić piekarniom 
dokenać próbnego wypieku chleba z mąki, za. 
wierającej 30%  surogałów, z zastosowaniem 


nież dra Brunera do dokonania ząniechanych 


misya podziału mąki i chleba powierzyła ule 
pszanie mąki stęchiej'p. Kozierskiemu za usta: 
long opłatę. Mąka ta ma być jeszcze zbadane 
przed oddaniem jej piekarzom. Uchwalose 
również wyjednać fundusz specvalny na pr 
wadzenie badań mąki. 
Przeciw wyzyskowi mięsnemu. 
„ o) Rabinat warszawski, stwierdzie 
że wszelkie jego nawoływania, aby rze 


szym ciągu, — wz'q sie obecnie na inn 
sób. Ogłosił mianowicie zakaz nabywania 
sa po wyższej od faksy cenie, post 


trelnego, 


Z 


rawa Muzycznego. 


„mia RR» e w Bandu | 


bać mężówi”, 


"Tanie. obuwie. = 


"(6 Dotydhczaś pośrednictwóm. Ww sprzeda: 
ży taniego. obuwia zajmowali się wyłącznie 


spekulanci z ul. $to-Krzyskiej, którzy wyzy- 


ć ,skiwali straszliwie. .SZewców, zmuszonych. z jas 
'kiegokolwiek pówodu dò. 'wyzbycia Się zapa- 


sów lub niemodnego towaru, . 
~ Obecnie pośrćdnictwem tem zajęła się in- 


~ stytucya społeczna, mianowicie Jarmark Rze- 
- mieślniezy składów Towarzystwa ; przy ul. Śto- 
„Krzyskiej, który urządza dział taniego obuwia, 
-w celu zwalczania *spekulacyi i dostarczania | 
, publiczności obuwia po tych samych cenach, | 
jak dawniej u spekulantów, a ra z rea | 
nia szewców-wytwórców. 


„Komisaryat miliesiny na Wiśle. 


“Wobec - konieczności utworzenia nowego : 
„komisaryatu dla czuwania nade 'bezpieczeń- 
stwem .publicznem na Wiśle, milicya wystąpi- | 
"ła do zarządu miejskiego z prośbą o wyjedna- 


nie u władz okupacyjnych pozwolenia na usta- 
nowienie rzeczonego komisaryatu, oraz wy- 


znaczenia z kasy miejskiej mezbednych fundu- ! 


szów na jego utrzymanie. 


"Zapasy węgla : na Hak 


w > j amienny i porobit zapasy, . tego Par 


l lwa. 


Strajk trammijewj. 


| (6) Wczoraj. w de ciągu Srammaje 
hie były czynne. KA 


3 EE 
mreana 


- Falszywe protai. 


(s) Urząd zdrowia m. st. Wasiy Eo- 5 
munikuje, że znajdująca Się. w handlu t. zw. 


„Oliwa Simili“, według dokonanego w pra- 


eowni miejskiej rozbioru, składa się z zafarbo- 


wanej wody Z niewielkim dodatkiem gumy. 
lub kleju i niema. znaczenia 'pożywnego. Po- 
dobnież artykuł sprzedawany pod nazwą „żół- | 
tka w. proszku, „zastępującego. . w zupełności. 
świeże jaja. do ciast” niema zupełnie podobień- : 
stwa do.jaj i składa się przeważnie z zabar- 
wionej anilina mąki kartoflanej, Urząd przed- 
sięwziął ze swej strony środki, celem jukróce". 


aminan | 


ea 


Opieka PI róślianóśeią 
to) Polskie Tow. Krajoznawcze wydało, dwie. 


„ s wezwaniem, skierowanem" do „wszystkich obywa- 


= 
> 


feli, aby czuwali. nag zachowaniem krajobrazu, oko- 
He podmiejskich w stanie piezniszczonym i wtym 
gelu baczyli, aby uczestnicy wycieczek podmiejskich 
mie łamali gałęzi nie rwali. kwiatów, nie deptali 


pól i traw. W myśl intencyj powyższej odezwy, na- 


ezelnik milicyi polecił pp. komisarzóm, szczególnie 


, podmiejskich komisaryatów, by mieli pieczę nad ro- 


ślinnością i nie cieni uczestnikom ma 
by je RCR l | a 


Kradzież. 

6) 1de-Ber-Kryształowi, Szosa Wolska . 801, 

- nieznani sprawcy, po wybiciu. otworu w murowanej - 
e ścianie fabryki, skradli 800 funtów mydła „Cri- 


stal“, wartości ae rb. A ów podamo 3 w „= 
szawie niemal, ; 


Teatr i | muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „Opowieści ' Hoffmana“ or 
fenbacba. 
Teatr Rozmaitości. Dziś wznowienie . komodył 
Blizińskiego „Rozbiiki' z pp. Frenklem, Kamińskim 
i Rolandem w rolach głównych. Jutro powtórzenie 
sztuki. 
Teatr Polski. Dziś i jutro a Stanisław Au 
gust* I. Grabowskiego. 
Teatr Maly. Dziś „Panna wular, jutro pre- 


~- miera sztuki „Mąż“ z pp. Gasińskim i Mrozińską w 


„molach głównych. 

= Peatr. Letni. Dziś poraz ostatni „Jak się podo- 
„jutro przedstawienie zawieszone dla 
generalnej próby z ze sztuki St. Kodów lego „Medal 
%g0 maja“: , 

Teatr Nowości. "Dziś „Królowa kinematografu, 
jutro „Orfeusz w piekle“ Offenbacha. `- 


- Teatr „Praski, Dziś i jutro w wieniec“ 
A. Maleckiego. 


z Z żałobnej hery 


$. p Wiadyslaw Zahorowski. 


(o) Wczoraj na cmentarzu Powązkowskim 
dłożono na wieczny spoczynek zwłoki ś. p. 
Wiadysiawa -Zahorowskiego, wieloletniego ge- 

kretarza Tow Muzyýcznęgo i prezesa sekcyi 
imienia Moniuszki. Na- stanowisku tem rozwi- 
nal zmarły działalność szeroką, otaczające tro- 
skliwą opiekę spuściznę. po nieśmiertelnej sła- 
me kompozytorze „Halki“. Staraniem ś. p. Za- 

torowskiego wyszły liczne: dzieła i. partytury 
stworów Moniuszki. Przez długi czas $. p. Za: 
aarewski był sprawozdzwcą muzycznym 1 kilku 
piem wa rsrawskich Zmań w. 8&d-ym roku ży- 
eis, Pomimo bardzo podeszłego wieku, -jeszcze 
przed pary laty pełnił. obowiązki sekretarza 


insemana 


| kowal, Górna 4, godz. 12 w pol: Dzudzewski Jan, 


L -0 cnoty. obywatelskie pana Edwarda Zienkow- 
(o). Wszystkim instytucyom. miejskim po- | 
leceno w porze letniej zaopatrzyć się na zimę 


-3 
i 


Bovzına 


© Pumy W Marsze 


"Na Powarki: 

(o) Kwaskowskta M ichalina, L 87, przy slo- 
A kasyerze, z kośc. św. Andrzeja, godz. ii- r; 
, Bukowiecki Bolesław, l 54, iniroligator, z kośc. św. 
Jana, godz. 10 rano; Zdonkiewicz Feliks, L 38, drè 
'karz, z koše. Św. „Antoniego, godz. 101/, r.; Bouffa- 
Jowa Paulina, 1. 85, emerytka, z koše, św. „ Aleksan 
ara, wał 4 po pol 

: Na Bródne: 
| (Cmentarz Św. Wineentego). 


kw. Floryana, godz. 8 po pol; Siwiński Piotr, 1. 83, 
“E 63, "koszykarz, Biala 7, godz. 8 rano; Rewolt Mi- 
„Jan, L 78, malarz, baraki przy stacyi filtrów, godz. 


11 r; Stempień Emilia, L 2, a za szp. 
Praski, WE 2 e aa. | 


"iu 0 nana Ze T et . i : 


T Marny oto. A w szklance wody: spór 
„skiego. Stąd kwestya: wypędzić, czy zostawić. 


„zwyczaj. popierania kryminalistów — > m. © 
dymisyę niema.  . 
©. Szkoda czasu i alłasu: niewarto adai 
Bo do czasu dzban wodę nosi. Przecież kie- 
dyś Teie slonko, l = 
z A * 
“Pana Edwarda Zienkowskiego. pod. sąd 
oddal. „nie senator Neidhard — lecz najwyższa 
sinstancya sądowa w państwie rosyjskiem — 
senat petersburski. A śledztwo w tej wlaśnie 
sprawie prowadziła nie żadna „grupa ludzi” 


— lecż sędzia śledczy do spraw szczęgólnej 


ghal 1. 29, szewc, szp. Dz. Jez., godz. 9 rano; Zidski 


A że w Warszawie wszedł od pewnego czasu 


| Kodzierska: Marcyanna, żona wł, domu, z Kośe. 


wagi, Gugliński, pod bezpośrednią kontrolą. 


prokuratora warszawskiej Izby sądowej. | 

„Rewizya senatorska wyznaczona była 28 
stycznia 1910 roku. A przed tem, „ek. świad- 
czy raport. Neidharda na str. 14: - 


(„Gońca”), zawierających zupełnie oœ 


„tych ekscesów w wielu dziedzinach 
gospodarki miejskiej general-adjutant Ska- 
fon 10-go listopada 1908 roku zwrócił się do 
prokuratora warszawskiej Izby są4do- 
wej z prośbą o wyznaczenie- śledztwa 
pierwiastkowego odnośnie nieprawidłowego 
postępowania urzędników magistratu: przy 


lasku młocińskiego". 


„rozpoczęło się od rewizyi biur magistratu i 
mieszkań prezydenta miasta Litwińskiego, 0- 
raz radców: Zienkowskiego, Ślaskiego, Miło- 
będzkiego i starszego ogrodnika. Szaniora. 
-Radea Milobedzki podczas rewizyi zastrzelił 
się 
uż W takcie Śledztwa na skutek. wlas- 
-nych próśb — więc dobrowolnie — usunęli 
się z magistratu: prezydent Litwiński, oraz 
naczelnik kancelaryi Ślaski. Tymczasem, jak 
świadczy raport do cara na str. 60: 


„dane, zgromadzone przez śledztwo pier- 
wiastkowe o działalności urzędników magi- 
stratu warszawskiego 
młocińskiego, z wnioskiem prokura- 
tora, domagającym się wszczę- 
cia kryminalnego procesu, złożo- 
ne zostały do rozatrzenia pierwsze- 
mu  departamentowi senatu rządzą- 
cego, który pierwszego grudnia 
1910 roku zawyrokował: wyznaczyć w tej 
sprawie śledztwo pierwiastkowe, na mocy 
poszlak przestępstw, przewidzianych w ar- 
tykułach: '338 c. I, 862 i 378 kodeksu karne- 
go z usunętiem Zienkowskiego 
i Szaniora z moy a po» 
sad." 


Powyższy wyrok senatu zapadł był pier- 
wszego” grudnia 1910 roku na skutek „doma- 
gania się“. prokuratoryi warszawskiej, która 
już przeprowadziła dochodzenie karne. Pan 
Edward Zienkowski mówi, że to nieporozu- 
mienie, że czyha nań „grupa osób* i że ta 
wlaśnie „grupa osób“ nastaje - na jego „nie- 
winność”. - 

Otóż to nieprawda. Nie „grupa osób”, lecz 
prokurator Izby sądowej przeprowadził do- 
chodzenie, rewidował mieszkania i: biyra, ba- 
dał Świadków i dokumenty. Nie „grupa osób” 


leez prokurator ustalił „ekscesy“, „gromadził. 
dane“, „dawał wniosek”. Nie „grupa osób”, lecz. 


senat petersburski, już jaxo instancya sądowa, 
wskazał artykuły Kodeksu, z których sądzić 
należało winowajców. Artykuły: 362 i.373 ko- 
deksu karnego, z których odpowiadać winien 
p. Edward Zienkowski, nie Di zy noaeo Za- 

un, 
n '862 to fałszowanie dokumentów u- 
rzędowych przez urzędnika; 
art. 378 to wzięcie łapówki za czyn sprze- 
ciwiający się prawu — za służbowe szantaże. 


y aresztanckie. E 

a Ę ża j : 
0d dee czasów kradli rosyj- 
scy urzędnicy państwowi. I kradnąc, prawa 


e 


„kreślone wskazówki eo do rozmai-. 


dokonanem przez „miasto o 


- Wszczęte przez prokuratora dledztwo 


A i tu, i tam: DORNA praw, oraz ro- 


„na skutek wymienionych artykulów. 
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przy kupnie lasku 
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w takich warunkach rodziło się i ro- à ZA uczciwe zeznania! A przecież p. Kona- 


qlubieńca Skałona i ulubieńca 


„śmierci był złodziej Skałon — ten sam Ska- 


znaczała za wysoki podatek, a jutro do 


dze buchalieryjnej wpisano sumę łapówkową, 


-Zresztą skrzyknijcie łupione ze skóry obywa- 


mieście Nr. "7 — zarząd dóbr księżnej Czarto- 


sło karne prawodowstwo rosyjskie, Trudno 
ŻĘ 0, aby. złodziej sam się prześladował i sam 
dia siebie więzienia wznosił. = Dlatego jedną 


z najcięższych w Rosyi czynności było. posa- 


enie urzędnika na ławie oskarżonych. 
Urzędnicy korzystali ze specyalnych prey- 

wilejów. Zwyklego złodzieja pod sąd oddać 

mógł każdy człowiek. Albo skargę wnosił 


wprost do sądu, albo zawiadamiał . 'prokurato- 


ra, lub sędziego śledczego. 
sąd, żaden prokurator, żaden gędzia śledczy 
nie mógł przyjąć sprawy karnej przeciwko u 
rzędnikowi od osoby prywatnej, gdyż na za- 


Tymczasem żaden 


sadzie prawa urzędnika mógł oddać 


pod sądtylko jego zwierzchnik. 
Więcej nikt—absolutnie nikt. 
Litwiński kradł i Skałon kradł, To też 
nie dziwnego, że Litwiński nie chciał sadzać 
na ławie oskarżonych p. Zienkowskiego, a 
Skałon Litwińskiego. Skoro zaś Skalon wystą- 
pił z żądaniem śledztwa — to oczywisty do- 
wód, że musiał — że inaczej nie mógł. Za 
duże były dowody: w zeznaniach świadków 
przy nazwisku Litwińskiego stała łapówkowa 
suma — przy nązwisku Zienkow- 
skiego również. A obok zeznań Świad- 
ków były dowody inne — niezbite. 

Na samych świadkach nie polegałby zło- 
Gziej-zwierzchnik — nie polegałby prokura- 
tor — mie polegał senat. Bo wszak tutaj cho- 
dziło a urzędnika czwartej klasy, Litwińskiego, 
Jaczewskiego. 
Temwięcej, że Litwiński był prawosławny i 
służył w Prywislańskim kraju — w kraju „in- 
trygi polskiej*, 
Zresztą, jakie były dowody i jak wino- 


stwo Miłobędzkiego. Gdyby nie czuł się win- 
nym, nie sięgnąłby po rewolwer —a Litwiński 


po dymisyę. 


"Na stanowiskach w oczekiwaniu wyroku 
ia rządzącego, pozostali dwaj ludzie — 
najbezczelniejsi: Zienkowski i Szanior. Wy- 
rok senatu jasny, bezsporny: wypędzić ze sta- 


nowiska i oddać pod sąd. Obydwu: Zienkow- 


skiego i Szaniora. 
„ Wyrok senatu zapadł pierwszego grudnia 
1910 roku. Tymcząsem  Szaniora wypędzili 
tylko dzięki nadzwyczajnym wysiłkom dopie- 
To w jakiś czas po wyroku. Zresztą jak wy- 
pędzili: jest redaktorem, a redakcya mieści 
się w budynku miejskim — w ogro- 
dzie Saskim. Zaś p. Edward Zienkowski po 
dziś dzień służy. Czemużby miał nie służyć? 
Stołypina zabili — Skałon został, 
Cóż z tego, że senat kazał Zienkowskiego 
wypędzić, kiedy tutaj przy dziesięcioletnim 
ciągłym stanie wojennym panem "życia i 


łon, eo sto tysięcy łapówki za trzeci most do- 


stanu : a ach „bujal ponad trong“. 
* 5 s 
„Jeśli ialo dowodów — posłuchajcie. 
` Obywatele z domów płacić musieli podat- 
ki. Wysokość podatków określały tak zw. 
„komisye”. Otóż było tak: dziś komisya wy- 


właściciela domu przychodzi? sobie taki oto 
„pan“ i mówił: 


m Dasz — zmniejszę. Nie dasz — zo- 
stawię, 
Kto dał — temu zmniejszono. I o tyle 
zmniejszono, ile „pan“ przyrzekł gospodarzo- 
wi. Bo „pan“ był solidny i solidnością brał 
klijentelę. 
Nie wierzysz, że tak. było? Pójdź oto na 
Krakowskie pod Nr. 7, do zarządu dóbr i in- 
teresów księżny Czartoryskiej. Tam w księ- 


wypłaconą za zmniejszenie podatku. 
Sprawy o zmniejszenie podatku decydo- 


go. Naczelnikiem wydziału był p. Edward 


mu -— pan Alen kowaki w magistracie prze- 
prowadził. 
„Jeżeli Zienkowski i nie wiedział o fałszer- 
stwach i kradzieżach, był niedołęgą. Jeżeli 
wiedział — to już trochę gorzej. Tymczasem 
wy mówicie: nie możemy usunąć pana Zien- 
kowskiego, bo miasto za wieleby straciło. 


telstwo i zapytajcie, czy byli „tacy panowie”, 


A. oni — ci prawdziwi obywatele — odpo- 
wiedzą: 
— Tacy „panowie“, co w wydziale p, 
Zienkowskiego za łapówki podatki zmniejsza- 
li, byli! 
Zresztą, macie adres: Krakowskie-Przed- 


ryskiej. 
* E # 


- Tutaj w Warszawie pracuje w któremóś 


rzewski, dawniejszy urzędnik magistratu. 
Pod p. Ziónkowskim. służył. I dwa razy zgrze- 
szył. Raz dał uczciwe zeznanie w sądzie. Po- 
tem drugie uczciwe zeznanie w rewizyi sena- 
terskiej. 

Skutek był: pan Zienkowski dla pana Ko- 
narzewskiego dymisyę wyjednał. Dymisya 


wajcy czuli się winnymi, świadczy samobój- 


stał. Co Skałona obchodził senat, jeżeli sztan- 
"dar skałonowy przy wyjątkowych prawach 


wał wydział kasowy magistratu warszawskie- 


Zienkowski. Wydział był solidny i eo „taki: 
pan“ za łapówkę przyrzekł właścicielowi do- 


Towarzystwie ubezpieczeń p. Paweł Kona- 
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co w wydziale p. Zienkowskiego za Tapówk i 
-podatki , zmniejszali? 


rzewski w sądzie pad przysięgą kłamać nie 
mógł. 

Inny przykład. . Pan Zienkowski w lom 
bardzie miejskim ulokował niejakiego pana 
Chmielewskiego. A co pan Chmielewski ros 


„bił — powiedziano na str. 28 raportu Neidhar- 


ta do cara: 

„Koroną tych niepofządków. była licyta- 
cya, w której obok szajki żydów-lichwiarzy, 
uczestniczyli regularnie w roli nabyw- 
ców urzędowi przedstawiciele lombardu, 
zaczynając od starszego buchaltera, który 

_ kierował akcyą sprzedażna,,.* 

Właśnie tym starszym buchalieróm był p. 
Chmielewski, szwagier pana Zienkowskiego. 
Senator odniósł się w tej sprawie do mini. 
steryum, a ministeryum pana Rawie 
go wypędziło. RE 

M & l 

Jedno tylko powiemy jeszcze: © rzeźni. 

centralnej — o tej rzeźni centralnej, na któ- 


'rą milion rubli wydano, a której nie można 


znaleźć nawet z mikroskopem. 

Nie o całej aferze: zawiele. Wezmiemy, 
zgruba akt ostatni. Naprzód car kazał budo 
wać rzeźnie w Kole — w tem Kole, któreście 
teraz do miasta przyłączyli. Kiedy już więk- 
sza część gruntów była wykupiona, a miasto 


na tem kupnie okradziono — car zabronił bu- 


dowy rzeźni w Kole i nakazał budowę „na 
prawym brzegu Wisły”, 
Tam na prawym brzegu Wisły właściciel 
folwarku Grochów, pan Briihl, dawał grunt 
darmo. Ale magistrat darm o nie chciał, 
Dopiero, kiedy Briihl zażądał 675.000 rb, a 
na łapówki zahypotekował 345.000 rb. == ma. 
gistrat uznał, że to tranzakcya dla miasta do- 
godna: chciał kupić. 

Stolypin zwąchał i zabronił. Nadzieje za- 
wiodły. - 
A że pieniądze z 38-milionowej pożyczki 
naówczas jeszcze były — wzięto się do wyku- 
pienia reszty placów w Kole, tych zabronio- 
nych przez cara, tych, na których rzeźni bu 
dować nie wolno. i 
Jakie tam były tranzakcye, nie będę opi: 
suwal: to: wszystko jest w raporcie Neidharda. 
Dość, że z 500.000 rb., wydanych na kupno, 
wzbronione przez cara, sami pośrednicy dla 
siebie i na łapówki wzięli sto ośmdziesiąt ty- 


-„sięcy rubli. „A była taka tranzakcya: z 11:000 
„rubli, wypłaconych przez magistrat właścicie- 


lowi, osłatni dostał około 4.000 rb. Reszta po- 
szła na lapowe. 

Magistrat ma własny wydział kasoy. T 
sne kasy i swoich kasyerów. Naczelnikiem p. 
Zienkowski. Magistrat wypłaty uskutecznia z 


"własnych kas przez własnych *kasyerów. 


A jednak za plac w Kole płacił nie przez 


własne kasy, lecz pieniadze niósł do- Banku 


Handlowego i na te pieniądze dopiero dawał 
czeki. Na każdą tranzakcyę oddzielnie: dwa 
czeki. Jeden na sumę, którą brał właściciel 
— drugi na sumę łapówkową. 

Czeki podpisywał Litwiński z Zienkow- 
skim. Otóż pytanie: skąd Litwiński z Zien- 
kowskim wiedzieli, ile wziąć ma właściciel 
placu, a ile idzie na łapówki? I jak się te. 
działo, że się nigdy nie pomyli? 

į i 

Pan a miał Konor pływać po 
szpaltach dzienników rosyjskich w trykotach 
podsądnego. O panu Zienkowskim dyskuto- 
wali sędziowie śledczy, prokuratorowie i sena- 
torowie. Pan Zienkowski ma wyrok senatu: 
precz ze służby i pod sfd. Pan Zienkowski 
był biedny, lecz nie jest biedny. Żądanie dlań 
nadzwyczajnych względów jest bezczelnością. . 
To samo, co: i niewinnost sobliusti i kapitał 
priobresti, 

O panu Zienkowskim w Nr. 10 „Życia 
Warszawskiego“ z dnia 5 marea 1911 roku 
czytała Warszawa: 

„Po rewelacyach AGE dostałem roz 
porządzenie od członka rewizyi senatorskiej, 
p. Podolcewa złożenia moich zeznań. Zezna« 
nia te, dotyczyły radcy Zienkowskiego, oraz - 
innych „panów działaczy okrądających kasę 
magistratu. Pan Zienkowski, jako najbliższa 
moja „wladza“ rozpoczął dzieło „zemsty“. 
Przedtem jednak p. Zienkowski zażądał ode 
mnie, abym cofnął złożone zeznania. 

QOdmówiłem. 


W odpowiedzi na to p. Zienkowski pozba. 


; wil mię dodatkowego do pensyi wynagrodze- 


nia. Aby ratować sytuacyę, zwróciłem się. ds 
p.. prezydenta m. Warszawy, pP. å. A. M liera 

Tu spotkała mnie brutalna, iście karezem. 
na awantura, a na drugi dzień w rozkazie 
dziennym zanotowano moją dymisyę bez ja 
kichbądź praw. 


Wina moja polegała na zeznaniu praw dy E 
wobec rewizyi senatorskiej. Za to zostalem 
wydalony. Ale pan Szanior, starszy ogrodnikm ` 


Warszawy, csądzony przez sąd za złodziejstwą 


i iaiszerstwa, taki Butkiewicz, oddany pod sac 
za kradzież 3, 000 rb., a przy nich cała falanga 
unkcyonatyuszów różnych stopni, złodziei, fa} 
szerzy i oszustów siedzi dotąd na „posadach, ja 
—dostałem dymisyę bez jakichkolwiek prawi” 


To mówił p. Konarzewski. Zaś w skardze 


do ministra spraw wewnetrznych pisał: Dymi- 
syę dostaiem, bom nie mógł fałszywie przysię. 
gać w sprawie redaktora Goncae z Utzędni- 
kiem magistratu, p. Glińskim, a polem nie 
chcialem igać przed: rewizyą SPERROTSĄ w 
sprawie pana Zienkowskiego. - 


SPOSA zz, 


M uta | da. 


E ET czy Targowles. 


Ž powodu konfliktu, jaki wywiązał się 
miedzy Komitetem obchodu 3-go maja w So- 
Bnowcu, a tamtejszą ludnością żydowską, pisze 

p. WL Studnicki w „Gońcu”: 


„Gdy zarysowująca się na horyzoncie polity- 
- cznym obecna wojna, niosąca dla nas możliwość 
wyzwolenia od zagłady, wywołała ruch niepodle- 
glościowy, powołała do życia polskie organizacye 
- militarne — nasza endecya pragnęła odciągnąć t 
wagę społeczeństwa od nadchodzących wypad- 
ków, spotęgować zatarg polsko-żydowski i skie 
rować na niego tałą energię narodową. W epoce 
zastoju politycznego wszystkie drobne antagoniz- 
my potężnieją; wielkie wypadki zmuszają różne 
grupy i żywioły społeczne do zszeregowania się. 
Na parę lat przed powstaniem 1868 roku wy- 
lazł na powierzchnię naszego życia narodowego 
antysemityzm ; podczas powstania nastąpiło zgo- | 
dne przeciwko Rosyi zszeregowanie się ludności 
polskiej i żydowskiej. Wohl, rabin Kramsztyk, b. | 
bankier Kronenberg zapisali zaszczytnie swe na- 
zwiska w historyi naszego ruchu narodowego. 
Spuścizna epoki powstaniowej jest szereg rodzin 
żydowskich dla polskiej kultury pracujących. 


- Dziś przed nami leżą olbrzymie państwowo- 
twórcze zadania. Jeżeliby od uczestnictwa w nich 
zostali usunięci żydzi, byłoby utrudnione spełnie- 

"nie wielkich zadań, jakie wypadło w udziale na- 
szemu pokoleniu Od akeyi państwowo-twórczej 
na naszem terytoryum historycznem nie moga być 
odepchnięci żydzi ze względu na siłę liczebną, 
maieryalną 1 umysłową, jaką reprezentują w na- 
szym kraju. Dziś, gdy sprawa naszą jest między- 
narodową jak nią nie była od czasów wojen na- 
poleońskich, byłoby karygodnym błędem tak zma- 
czny czynnik w polityce międzynarodowej, jak 2y- 
dzi, zrażać i popychać przeciwko sobie. 

Endecy i jeden jeszcze ich odłam to dwie naj- 
hardziej dziś destrukcyjne grupy pod względam 
politycznym, usiłujący polityczną waśń polsko-ży- 
dowską wzniecić”. 

Przedstawiwiszy następnie, zgodnie z re- 
lacya „iskry“, przebieg konfliktu, dochodzi p. 
Studnicki do następujących konkluzyj: 

„Komitet polski popelnii czyn wysoce niepo 
lityczny. Dla nas jest ważnem, aby grupy żydow- 
skie, nawet nie objęte jeszcze kultura polską, zna- 
lazły się z nami pod jednym sztandarem politycz- 
nym. Odpychanie wies ich i powoływanie się na 
objawy antagonizmu polsko-żydowskiego w oste- 
tnich dziesięcioleciach było nieiaktem. Wyzwole- 
ni z jatzma rosyjskiego synowie tej ziemi winni 

„zerwać z tradycyą tych niesnasek polsko-żydow- 
skich, jakiemi wyposażyła nas Rosya. I nie jest 
to bynajmniej ustępstwo ani z naszych aspiracyj 
narodowych, ani z naszych dażeń do budowania 
wzmacniającej nas narodowo strukiury gospodar- 
czej. 
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(Dalszy ciąg). 

Tymezasem wybrano złoty środek: pro- 
kurator schował sprawę „pod sukno“ i tem 
wymiar sprawiedliwości zakończył A Szay- 
kowski 30.000 rbsprzepadło. 

Zausznik Jaczewskiego, Wiktor Litwiń- 
ski, jeszcze za czasu pobytu swego w kan- 
eelaryi genera!-gubernatora kradł, co mógł 
i jak mógł. Widocznie jednak teren był 
nieodpowiedni: zamały. © Dlatego nomina- 
eye dostał do magistratu. 

Ciekawem było przedstawienie Skało- 

- na w tej sprawie do ministeryum spraw we- 

wnętrznych z dnia 24 stycznia 1906 roku. 
Oto wyjątek: 

„W. K. Litwiński, zapoznawszy się w 
najdrobniejszych szczegółach ze stanem go- 
spodarki miejskiej, odznacza się prócz te- 
go nieskazitelnym taktem moralnym i ży- 
ciowym — to też nadaje się w zupełności na 
stanowisko wiceprezydenta“. 

Daremnie ówczesny prezydent, gene- 
zał Bibikow, protestował — daremnie gro- 
zil podaniem się do dymisyi. Skuzynowa- 
ny z Bibikowem Skałon nie chciał słuchać. 
Może nie mógł: wszak w danym wypadku 
chodziło o nominacyę złodzieja. A. w takich 
razach warszawski generał - gubernator 
gotówby poświęcić nietylko kuzyna — ale 
nawet „swój honor żołnierski'. 

Jakże więc skończyła się sprawa? Oto 
Bibikow musiał ustąpić — opróżnione zaś 
po nim stanowisko prezydenta objął wlas- 
nie uczciwy i taktowny Litwiński. 

Raport Neidharta na str. 80. Dział: 
przedsiębiorstwa. . 

„-/wypłaciła urzędnikowi wydziału bu- 
dowlanego, Kowalskiemu, 10.715 rubli w 
formie łapówki. Ponieważ Kowalski, zaj- 
mujący stanowisko referenta z wolnego naj- | 
mu w wydziale budowlanym z ełatem 800- 
rubłowym, w żaden sposób nie mógł swoją 

„władzą powierzyć wspomnianej firmie tych 
robót, są więc podstawy do przypuszczenia, 
iż nie mała część tej sumy dostała się w rę- 
_€e byłego prezydenta „miasta, Litwińskiego, 

- który właśnie był głównym  strennikiam 
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| Masimy w dalszym ciagu pracować, jak do 
tąd, nad wyzwoleniem sie z pod przewagi nie 
przyjaznych nam wpływów, musimy usilnie two- 
rzyć i budować rodzimy handel I przemysł, zrze- 
szać się I Żączyć, leez jednocześnie musimy rozwi: 
jać naszą kulturę i rozszerzać jej ekspansyę na 


tych, których losy związały z nami. I dlatego 
wszelkie ostracyzmy w kierunku wpływów naszej 
kultury są nietylko niepolityczne, lecz szkodliwe 
dia rozwoju nowo-otwierających się dróg i wply- 
wów naszej gywilizaeyi, są kamieniem, rzuconym 
pod nogi naszym wysiłkom państwowo-twórczym 
i spoleczno-kulturalnym" 


Prasa polska w Petersburgu, donoszącć o 
odbytem niedawno dorocznem walnem zgro- 
adzeniu Rzymsko-kałolickiego towarzystwa 
skiego „Oświata“ w Peiersburgu, podkre- 
śla ze specyalnym naciskiem, że na zebranie 
zaproszono ks. biskupa Cieplaka. Wstępne 
słowo o znaczeniu i działalności towarzystwa 
wygłosił ks. prof. Wójcicki, a także kierowni- 
cy poszczególnych sekcyj składali sprawozda- 
nia z działalności sekcyj. Rzymsko - katolickie 
towarzystwo „Oświała” istnieje w Petersburgu 
8 lat, niestety jednak brak mu inteligenezi, 
któraby mogła kierować jego pracą. (WAT) 


W drugiej połowie marca z rozporządze- 
nia władz wojskowych postanówióno swasuo- 
wać z miejscowości położonych w pobliżu 
frontu tych wygnańców, którzy są niezdolni do 
pracy, lub obarczeni liczną rodziną, dziećmi. 
Taka częściową ewaknacyę wygnańców do væ 
fremmowa (w guberni Tulskiej) przeprowadzi- 
la sekcya sanitarno - żywnościowa polskiego 
Towarzystwa pomocy oliarom wojny. Ewakna- 
cya natrafiała na różnę przeszkody ze strony 
wladz rosyjskich i zdołano urzeczywistnić ją 
dopiero po pewnym przeciągu czasu, Dzienni- 


Ki polskie dodają do tego co następuje: „Ewa- | 
w głąb Kosyi jest dziś | 


kucwanie wygnańców 
oczywiście mało pożądane, jeżeli jednak z 
przyczyn poważniejszych ma ono mięjsca, to 


winna być przeprow yadzone staranniej i lepiej | 


aniżeli powyższa częściowa ewakuacya. 


(WAT. 
Eropa w mi 


„ Według sprawozdań zamieszczonych w pł- 
smach polske -rosyjskich Komitet polski w 
Vevey nadesłał na ręce mecenasa Kostro- 
TRE GÓR rubli na pomoc dla Polaków 


przekazania przedsiębiorstwa wadia" 
wanej firmie, wbrew zdaniu innych człon- | 

ków magistratu. Przeprowadzona w fej: 
sprawie Śledztwo pierwiastkowe przeszło | 
obecnie do decyzyi senatu rządzącego, któ- 
ry wszczął przeciwko Litwińskiemu sprą- 
wę karna o przestępstwo służbowe. 

W broszurze prof. Dzwonkowskiego w 
tem miejscu jest właśnie przypisek, w któ- 
rym czytamy: 

„Sprawy sądowe, wszczęte przez rewi- 
zyę senatorską, po Śmierci Stołypina zosta- 
ły przeważnie zahamowane: czekano na 
wymarcie świadków, ażeby można było u- 
niewinnić oskarżonych pod pretekstem, że 
przestępstwo nie zostało udowodnione“. 

Str. 70. Dział: targowisko łazienkow- 
skie. ; 
|. „wydała na łapówki w tej sprawie rh. 
24.000. Pieniądze ta były wręczone nieży- 
jącemu dziś już urzędnikowi magistratu 
warszawskiego, Kowalskiemu, który po- 
dzielił się tą sumą z byłym prezydentem Li- 
twińskim. Senat rządzący, rozpatrzywszy 
przeprowadzone w tej sprawie dochodze- 
nie, l-go grudnia 1906 roku zadecydował: 
wytoczyć byłemu prezydentowi miasta War- | 
Szawy, Litwińskiemu, kryminalną sprawę o 
przekupstwo. 

Zaś w przypiskach na str. 
Dzwonkowski mówi: 

„Ww związku ze sprawą kupna placi na 
ulicy Łazienkowskiej aresztawani zostali: 
żyd Arciszewski i katolik Eugeniusz Ko- 
walski. Za Arciszewskim wstawił się wice- 
prokurator Żyżyn i wyjednał uwolnienie 
go. Kozłem zaś oliarnym stał się nieszczęś- 
liwy Kowalski. Umieszczono go w celi po 
tyfusowym, zaraził się i umarł“. 

Krócej mówiąe — Litwiński zwyczaj- 
ny przestępea karny, protegowany przez 
najwyższe władze Królestwa. Ale te wła- 
dze najwyższe Królestwa z protegowania 
złodziei wytworzyły sobie rodzaj sportu. 
Dobrze kradniesz -—— chodź na służbę. Nie 
potrafisz kraść — idź precz. 

Dowodem były prezes teatrów sządo. | 
wych w Warszawie —- niejaki Małyszew. 
Nominacya Małyszewa na stanowisko pre 
zesa teatrów nastąpiła w roku 1908. Kiedy | 
w tej mierze generał-adjutant Skałon wy- 


71 prot. 


| slal był do ówczesnego ministra spraw we 
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h poddany ch i Polaków - inwalidów. Z 

TE bazann komitetowi 
opieki nad jeńcami wojennenńi, 4,000 rubli 
wydziałowi pomócy jeńcom cywilnym, a 3,000 
rb. na przytułek dla inwalidów przy kościele 
św. Stanis iwa w Pełersburgu. Zdaniem orga- 
nów polskich fundusze te są tak malemi, $e 
trudno zasprkoić nimi chociażby tylko naj. 
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ła wodą t drogi. Szkody są olbrzj 
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mniejszą część materyalnych potrzeb wygnań- | oe AE Pe KE OAR 


ców. W taki to sposób „kwestya” wygnańców 


słatecznie załatwiona nie bedzie i me mole 


być. (WAT). 
ość narad GO STAW WYG 


Rosyjskie ministeryum spraw wawnętrze 


nych otrzymało od gubernatorów szereg Te 
portów G tem, iż utwo rzone”pod ich przewod- | 
nictwem narady gubernialne do spraw wy 
gnańców nie spełniły swego zadania. Przed: 
siawielele ar ganizacyj narodowościowych i 


społecznych jawnie ignorują te narady, nie ; 


biora w nich udziału i nie przedsławiają im 
swoich preliminarzy. Organizacye te twierdzą, 
iż narady gubernialne zwołane zostały wbrew | 


przepisom z dnia 30 sierpnia 1910 r. z powa- | 
du tych raportów Stürmer kazał złożyć sobie 


i specyalny memoryal SO J} 
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' spjsko- perskiej linii kolejowej. 


Brak zópamóg ia a nii 


Naradą do spraw 7 wygnańców z inieyaty= 
wy przedstawicieli organizacyj norodowościo- 
wych rozpatrywała sprawę ubezpieczenia na 
życie osób pracujących w organizacpach po- | 
mocy wygnańcom, Przytaczano fukty śmierci ; 
działaczów spolecznych przy tej pracy i pozo- | 
stawiania rodzin zupełnie nie zabezpiecze | 
nych. Narada postanowiła prosić ministeryum ; 
a opracowanie specyalnych przepisów w tej 
sprawie. NMinisteryum spraw wewnętrznych | 
sipowiedziało, że jesi lo zbyteczne, gdyż gu- : 
bernałorowie mogą wydawać zapomogi rodzi- | 
nem łych pracowników. Odpowiedź ta będzie 
jesze ama przez a> An 


Reuter donosi o uroczystem otwarciu ro- 


Nowa linia 


prowadzi od Tabryzu do Dźuliy i ma wielkie 


, znaczenie, zwłaszcza obeenię podczas 


wer 


ie miki o A 


nii wojennej. | 
W razie nagłego odwrotu Rosyan z wy 


prawy na Turków, kolej ta oddać może im do ; 


kampa- | 


wegii, Rumani, Holandyi, Śzwajcarył I | 
przesiadują wa Wiedniu całymi t 
mują w hotelach formalne I 
wszystkiem: od maszyn až do rekt 
- łów aż do skór na podes ] 
| waru z reguly nie mają, Przyj 
i proponuje na sprzedał w 
warunkowo. Zdarza się, je pierwszy iope 
| turnik sprzeda towaru za M daj =- ale 
| wo; zuatzy to: o fle towar nadpłynie, a 
na cenę się zgodzi. zawiedzie dws 
| ale niechajże uda się eT, 4 w 
| Cera SA w mię przemienia się 


zy OBW ĘĄ ZE 


seraiach wielkich wiedeńskich 

; tež tam dziś nie oferują. czego nie ; posz 
ki amałor szuka aż dziesi RAgóBÓ 

dy, noy oflaruja na sprzadał 5.060 owe ka 
| Hóra zapewne ue dojrzewa sobie głdoć 


i (ak kilka ep irlandzkiej (kor 
| kiegl) baraniny. Inay o umiwarsah 
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skonałe usługi — dobrze też, że myślą zawcza- ; € 


sy o tam. 
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wnężrznych kowe e "przedstawianie 


mm Stołypin był poprostu zaskoczony i na 
razie nie wiedział, co z tem przedstawie- 
niem robić. Małyszew służył w kancelaryi 
kijowskiego generał - gubernatora przy ge 
nerał - adfutancie Kleigelsie I tam to wie 
śnie bardzo —— jak mówi Weidhart w swym 
raporcie do cara — „skompromitował się”. 


Przy puszczając, iż Skałon działa w danym 


wypadku w dobrej wierze i błąd popełnia | 
przez nieświadomość —- Stołypia _urzędo- 
wnie ostrzegł ga i zakomunikował, jakie | 
grzechy obciążają Małyszewa. 

Ale SI kałon, również urzędownie, zako- 
munikował, iż podana przez Stołypina | 
„wieści * wcale a wedle go nie przerażają 
wobec — czego usilnie prosi o zatwierdze- 
nie nominacyi. Stołypin zastosował się do 
życzeń warszawskiego generał.gubernatora. 

Tymczasem Neidhart, rozejrzawszy się 
w sprawach teątru warszawskiego, posa- 
nowił wszcząć przeciwko Małyszewowi do- 
chodzenie Karne. Trzy lata prowadzono 
śledztwo. Aż nareszcie senat rządzący uznał 
za konieczne oddać Małyszewa pod sad. 

Nie można pisać tomów — dlatego do- 
syć przykładów nominowania złodziei na 
stanowiską w Królestwie Polskiem. W ka- 
żdym razie fakt pozostaje faktem: nami 
rządzili przestępcy karni, specyalnie przez 
rząd rosyjski do nas przysyłani. 
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Dział broszury poświęcony budowie 
trzecie 
dali. Że kradli — nie nowina: od tego są, 
aby kradli. Na dwa jednak fakty nale 
zwrócić uwagę. Przy rewizyi biur fabryki 
Rudzkiego znaleziono bardzo cenne doku- 
menty. Oto za wszystkie obstalunki rządo- 


we musiała firma sowicie opłacać paristwo- | 


wych dygnitarzy rosyjskich. Wśród doku- 
mentów jeden zadziwiał bezeżelnością: gdy 
chodziło o budowę mostu w Rosyi, a na tę 
właśnie budowę firma Rudzki również zło- 
| żyła ofertę: trzeba kosztorys poduleść o 

milion rubli — z czego 750.000 oddać na la- 
pówki, a 250.000 zatrzymać na rzecz fabry- 

zt. 
wizyę, również przeprowadzoną przez 
Neidharta — „rewizyg budowy mostów . 
państwie e Leni | a 


o mostu, zawiera cały szereg skan- | 


Znalezione dowody wywołały inną re- 


o n, że Ne eudharð | przy ; budówie I r 
udowodnił szereg zmów na niekorzj 
sta; że fabryka Rudzkiego musiała fr 
skiej fi rmie sao wypłacić 
„odszkodowania”, że pozatem 
wanie” w ilości 40.000 rb. otrzymały 
firmy warszawskie; że kierownik : 
mostu, inżenier Marszewski, przyzna 
do brania łapówek; że i 
wpadł na trop Pe 100.000 przez 
ral - gubernatora warszawskiego Skal 
że sporządzenie przez Złotniokiego od 
wiednich prolokó ów o s 
| łona wywarła i 
sprawiedliwości. Szczep 
nie będziemy — asza to b 
telnik znajdzie bądź w raporcie Ner 
bądź też w przypisach Dzwankos 

2) mo jeszcze szcz 
st aresztowanego Mars. 
sc 50 raportu Senator pis 

„Senator - rewident, opierając się na 
art. 23 I 24 najwyżej zatwierdzonej 17 mar 
ca 1819 r. Instrukcyi dla senatorów, któ, 
pełnomocnictwa roztoczone były i na niniej 
szą rewizyę, postanowił zająć się osobiś 
tara odpowiedniego kierownika i, 
wszethstronnem zważenin tej kwestyi, Z 
proponował zajęcie tego stanowiska nac 
| nikowi służby trakcyj rządowych kol 
"Nadwiślańskich inżenierowi Lubię 
| manemu z budowy mostów.  Inżer 
„bieki zgodził si 

_ Stało się c 
sa | 


AK 


e że, jak mówi I 


zie stado się ani p OBO 
dającej się do objęcia adpa 
stanowiska kierownika budowy I 

Oczywiście — w danym 
dziło o moskala. W magistracie 
dni ludzie byli. Dość onea 
powszechnie szanowanych inżeni 
dniekiego, Boliekiego. Senator fed 
stanowisko powierzyć Rosy 
tego" inżenierowie Polacy p 
tomiast utrzymał się inżen 
tegowany przez członka 1 
skiej Podoloowia. i 


— ni Fini Warta. 


W sterach finansowych Warszawy. mó- 

| wią już o trzeciej pożyczce miejskiej, tym. 
"razem w formie pożyczki premiowej, zapro- 

- jektowanej w swoim czasie przez Stanisla- 
"wa Skarzyńskiego. Nieznamy jeszcze szcze. 
gółów tej nowej: „imprezy finansowej, ale już | 
z góry zaznaczyć musimy, iż. ojcowie: miasta | s 
„dotychczas nadto ufali w swoje zdolności fi- 
nansowe i w zamożność mieszkańców mia- 


© 


sta, a nie liczyli. się zupełnie z propozycya- | 


mi, ukazującemi się w prasie. lub bezpo- | 
średnio dostarczonemi b. Zarządowi. m. st. 


| Warszawy przez . znawców | komunalnych. 


Ę spraw finansowych. 
„Piszący te słowa pozwolit. sobie. już 


zwrócić uwagę, że domy własnością miasta. 
będące, dalej liczne budynki rządowe ro- 
syjskie pochodzenia „miejskiego mają hi- 
:poteki zupełnie czyste, i, w skutek tego, | 
byłoby bardzo łatwem wziąć na te domy, za 
zezwoleniem władzy okupacyjnej, poiyan A 


Towarzystwa kredytowego miejskiego. 


będę dalekim od prawdy, gdy. Bo ea. 


czalnie wartość tych domów: oznaczę na 30 
milionów rubli i że z tego: źródła można 
otrzymać z Towarzystwa jakieś 10 milionów 
rubli do amórtyzacyjnej spłaty. Z sumy tej 


możnaby opłacać stale i bez skróceń ra 


"Bye rezerwistek, emerytury: i wkłady k 
S oszczędnościowych. rosyjskich passiwo 


: wych, co byłoby chyba wieikiem ułatwie- 


„niem z jednej strony dla miasta, a z drugiej 
„dla zdolności kupczej i odżywczej miesz- 
| kafieów. ` 


na, tycząca się warszawskich kas pożycz- 
kowo = “oszezednošściowych, - pozbawionych 
swego naturalnego doty chczas opiekima, 
jakim był Bank Państw. "Opieki 


"mym sobie. 
coraz więcej na wypłaty wkładów, których 
jest kilkanaście milionów, 
znowu W pożyczkach niespłaconych w. sku- 


tek wojny-i braku zarobków z jednej stro- . 
"NY; a Z. drugiej w. skutek wyjazdu do. Rosyt 
- tub na prowincyę, wreszcie pow ołanych do | 
szeregów wielu poręczycieli- i dłużników, - 
pominąwszy już umyślną złą wolę. człon- 


ków, korzystających z możności niepłace- 


nia. Otóż złe położenie kas oszczędnościo- | 
wych pr; ywatnych łączy się niejako z wy- 
jazdem ' "kas oszczędnościowych rządowych 
i nowy” zarząd stołecznego miasta Warsza- 
wY. mógłby korzystać. Z istnienia kaś pry- 
- watnych i wprowadzić pod swoim nadzo-- 
rem i enana w tych samych lokalach ` 
Ludność. 
- teraz niema gdzie składać swych oszczę- | . 
dności, a gdyby projekt mój był urzeczy- 
„wistniony, to wzrosłoby i zaufanie. do kas i | 
żądanie wypłat zmniejszyło by się zfiacznie: 


kasy, oszczędnościowe ` „miejskie. 


ji r e ia aw z w wrz nr rw cza po 


Potem idzie wielka kwestya sanacyj- 


| teraz. | 
'niemają one żadnej, są pozostawione sa- 
-Gotówka tych kas kurczy: się 


umieszczonych 


eo śprowadziłoby przedewszystkiem pewną 


równowagę w finansach: kas, 


umożliwiło 
«miastu korzystanie z kas oszczędności dla 


swoich pożyczek, dalej nie pozbawiłoby 


„ehleba pracujących w kasach,. ogranicza- 


{Jaco tylko w wielu- miejscach - nadmierne 


-pensye zarządów... W. końcu przerwałoby 
konwulsyjne. starania mdlejących “kas “o 


stworzenie jakiegoś związku finansowego, 


lub protekcyjny giest 'Banku Towarzystw a 


Spółdzielczych w formie jakiegoś patrona- 
tu dla swoich rodziców. Trzeba bowiem wie- 
-dzieć, iż nasze kooperatywy kredytowe sa 
- rodzicami tego. banku, który: się teraz nie- 


co wstydzi swego pochodzenia 1. „radby for. 


mą swych operacyj bankowych i zamierzeń 
zbyt wysokich wyzbyć się roli opiekuna, 
szczególniej tam, gdzie ta opieka jest naj- 
potrzebniejszą. 
rym się jako tako powodzi wstydzą się. zwy- 
kle swych podupadłych rodziców, a nieraz 
m nawet w życiu.. szkodzą lekceważe- 
niem. 

-Rozumie się, iż ścisła kontrola o- 
szczędności w kasach musiałaby być zapro- 
wadzona, a wypłaty z.wkładów głównych 


byłyby czynione w pewnym stałym, lecz 


minimalnym stosunku, -nie przenoszącym 
ad sum wyższych nad 50 rb. miesiecznie. 

„ Gdyby zatem w ten sposób były zape- 
wnione oszczędności i zabezpieczony zwrot 
wkładów. dawniejszych, wielka część ludno- 
ści odetchnęła by z ulgą... 


Dzieci źle chowane, kłó-, 


-A teraz następuje. sprawa nie mniej 


ważna, uruchomienia hipotek i i dania pomo- 
cy. właścicielom nieruchomości warszaw- 
skich z warunkiem regularnego wnoszenia 
zaległych i bieżących podatków miejskich, 
tak ważnych -dla finansowej sprawności 
miasta stołecznego „Warszawy. Tu aparat 
finansowy jest niemniej prosty, lecz dla 
. uruchomienia, go potrzebaby podstawy, w 

formie emisyjnego Banku miejskiego, któ. 
. ryby ewentualnie też był centralą dla kas 
oszczędnościowych w ich powyżej opisanej 
działalności. 


R PARYŻ 3 . "180 -12/V 
je Akcye. Briańskie . . Gać 386. 00 a 
oy Lianozowskie. sce a © ie — 
„. Malcowskie cs e a AB A a 
-a o Tulskie . . s 4 2 4 1169.— 1160— 
w oNeft o. 3 Dad a e s a 820, — 5 B24 — ; 
„  Bakińskie . . . < e 1876— 1878— 
„ Lena Goldfields. . Ros 6 
> e renta francuska. . : 63.00 83.00 
, o Tos. renta z 1906 r. ——o | 88.25 
A s.» 21896 r. . _BB.50- 55.10 
"Bank paryski . AEO 870,—-. 888— 
Credit: Lyonnais . » a . m m0 | 
ole francuska, . » 8795. 8795 | 
Giełda londyńska. a 
"LONDYN Ra 1805741800: | 
2A/5/ą konsole angielskie 5T. m 
457, Brazyl. 1889 > — 
497, dapóńs, 1899 869.34, . 895/5 


Otóż Bank miejski emitował- | 
by banknoty, zabezpieczając je. realną war- 
tością hipotek w 5/6 ceny domu. I tak na- 


| paad: każdy esa domu, targa i 


obdłużenie. nie. meni nórmy ; powyższej, daj 
miałby prawo. otrzymać . pożyczkę w ban-- 


knołach z Banku miejskiego, zabezpieczo- 


aa do 5/6 wartości swego domu, ale z. 
| warunkiem, żeby przedewszystkiem: "Wszy: |. 
| stkie podatki miejskie tymi pieniędzmi i 
-| protest niewielki (4%) od pożyczki zosta- 
ły zapłacone. _Wierzyciele hipoteczni, któ- 
„rzy nie otrzymują od właścicieli domów ani 
i kapitału ani procentów, mogą swe. sumy 
„odstąpić, „Bankowi miejskiemu i za nie o- 
zabezpieczone |. „realną 
WOŻĄ swych domów i majątkiem mia- 
Z drugiej strony właściciele. domów | - 
za a fade drugie hipoteki prywatne zamiast | 
6—7% będą Bankowi miejskiemu „płacili 


trzymać 'bańknoty, 


tylko 4% i na tem zyskają. Być może, iż 
*oswobodzone w ten sposób kapitały będą 
musiały, dla oprocentowania, zwrócić się do 


jakichś możliwych obecnie przedsiębiorstw, . 
|.eo*da zarobek ludności. 
| umieszczone zostana te kapitały w`listach 


A jeżeli nawet 


zastawnych —. obligacyach miejskich, to, 


tembardziej wpłyną one na finansowe po-. 
„gotowie i „energiczną 


inwestycyjną, - 
wiantową i filantropijną działalność mia- 
sta: - Zarządowi właścicieli nieruchomości 

m. Warszawy wykonanie tego projektu 
pizyniosłoby znakomitą ulgę w jego choro- 
bie, zwanej projekto i posiedzenio-mania 
„bez -=> od lat wielu — konkretnie realnych 
wyników. =. 


Najważniejszym jednak regulatorem 


: zablokowanego życia finansowego Warsza- 


wy i obrońca spraw munieypalności byłby 


bank emisyjny miejski, który uzyskałby od: 
«władz okupacyjnych prawo emisyi bankno- . 
dów na sumę 100 milionów rubli dla uru- 


chomienia ekonomicznego życia Warszawy. 
Bank taki pożyczyłby na nizką 4% stopę 


bankom i bankierom banknoty pod zastaw 
„weksli moratoryjnych do wysokości 50% 


ich nominalnej eyiry, wzajemnym kredy- 
tom i kasom pożyczkowo - oszczędnościo- 


„Wym do wysokości” 25%, właścicielomi nie- 


ruchomości: zobowiazania lokatorów. : do 


-40% ich sumy.. Dalej papiery procentowe 


polskie i. obligacye miejskie do 90% ich 


„syjry miejski przejął by wypłaty kas o- 
'szczędnościowych rosyjskich, rezerwistek i 
'emerytek, musiałby jednakże mieć w sto- 
sunku do emisyi banknotów przedewszysi- 


kiem gwarancyę naszych banków, któreby À 
stanowiły Radę nadzorczą instytucyi, a po- | - 


tem klauzulę by- banknoty miejskie o przy- 


musowym obiegu w czasie wojny, były po. 


zawarciu: pokoju wycofane i i zamienione. (w 


ciągu roku) na. obowiązującą walutę pań- 


stwową. Projektuje zatem — jak widzi czy- 


"telnik — dwa kierumki działalności Banku 
emisyjnego miejskiego: Emisya banknotów, 
miejskiemi i - 
_ oprócz tego 100 milionów na uruchomienie 


zabezpieczonych. hipotekami. 


zobowiązań, papierów Í akcyj. 


graniczone 1 unieruchomione. 

budzić: życie. ekonomiczne i- 
przez celowo prowadzony Bank miejski a 
przedewszystkiem stworzyć w Zarządzie m. 


` Warszawy. „Radę finansową“, złożoną z je- 
'dnostek nietylko mających“ pieniądze, a 

"przez pieniądze wpływy, ale i z- Jednóstak, Foo 
badających i znających się” naprawdę na 


„prawach finansowych. 


© pizaodica. 


z Hagi donoszą: 
oczekiwać należy otwarcia giełdy bawełnianej 
w 'Rotterdamie. „Verenigung 


pa i z „Biyerpoćlem:” AE 


zm wt ma MD, 


Giełda paryska | 


59/, Rosyjsk. 1906 ~. oo BBA g o OBI 
41/1, Rosyjsk. 1909 o : 
Lena Goldfields - 
Dyskonto prywałne: 
Srebro 
. Weksle na Amsterdam 
„ Czeki pa Amsterdam 
„Weksle na Paryż 
|, Czeki na Paryż. | 
| Weksle na Petersburg 
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mm p 
meng M ud mega 
I ao noca) 


+" im ape 


pro- 4 


„Projektów. jednak. można. mieć bardzo. 
„wiele, ale siły finansowe Warszawy są 0- 
Trzeba po- | 
zarobkowe j. 


Vester. A : 


W ziajbliźszyni - dzasić : 


voor den Ka-. 
toenhandel*. przedstawił: już rządowi. do za-. 
twierdzenia ustawę. Nowa giełda będzię mia- 
la za zadanie zogniskowanie w jednymi pünk- l 
„cie całego kplenderskiego handlu, Sa R 


Gie beritta. 


- Berlin, 16 maja. "Dzisiejsze TE prywatne na- 
giełdzie berlińskiej były spokojne i wykazywały 
niezupełnie jednolitą tendencyę. Pożyczki niemiec 
kie mocno. 30/,-a 1 31/0/,-a pociągały. Rumuńskie 
wykazują dalszą zwyżkę. Rosyjskie prawie bez. 
| zmian. Pieniądz dzienny 41/,0/, i „ałżej. „Dyskonto 
„prywatne 45/,'/, i niżej.. 


. Berlin, 16 Maja. Notowania kursów dewiz za 
„wypłaty telegraficzne: 


165/7 płac. . żąd. 

- Nowy-Jork dolar. ; 5.17 — 519 
'Holandya gulden. 222.3, — 228,3, 
Dania koron 161.3/, — 162.14 
. Szweeya koron 161.3/, — 162.4, 
Norwegia ` koron 161 3/, — 162.344 
Szwajcarya frank 102.37 =- 102,62 
Anstro-Węgry koron 69.60 — 69.70 
Rumunia lei 86.— — 86.7/, 
Bułgarya lew 78,3, — 7934 


ozn 


'Kurs rubla. 


Berlin, 16 Maja. Giełda notowała dzisiaj | 


następujący kurs rubla: , 
100 rb.—-183.50 Mk. (eo odpowiada rubli 
54.50 za 100 Mk.). 


-Giełda warszawska. 


-Notowania z dnia 16 Maja. 


Ofiaro- 
wano 


Papiery wartościowe: |żądano Załatwiano 


67979 ża, m. War- 


"szawy zr. 1905. 102— | 101, — m 
437, 0, pożyczka m i 
| Warszawy. . e. of = | = | mmm 
5%, listy zast. Tow. 
l _ Kred. m. Warsz. .| 92,15 91,15: 91,50 55 60 
Ha SF] E “re 
tih o? listy zast. Tow. 8 i - 
_. Kred, ziemskiego . | -94.75| 93,75 o 
5 24 <= SC az po 
5,0 m Łodzi a .]| = — a 


. Usposobienie słabe. 


Obrotv średnie. 


Naczelny Redaktor: Ca Zawiłowski. 
kursu, akcye do 60% wartości, Bank emi. | 


szwpawakówiii 


Arik i zakład: Wydawnictwo nolskie A. NAPIERALSKI. 
-ik AAA z 


Nals 


8 


Kokaniemt: prawny | 


"AI eksander v. Gersdorff, 


: Piotrkąwska 84 


Porady w sprawach sądowych, handlowych, 
prośby ete. 


- OBWIESZCZENIE. 


- Wyrokiem prawomocnym sądu polowego przy 
Cęsarsko-Nieinieckiej Gubernii Wojskowej. Łódz- 


kiej z dnia 15 maja 1916 roku na śmierć skazani zo- 
stali rosyjscy poddani: 


1) rolnik Antoni Sa z Łaziska, 
2) robotnik Wacław Mazurek z Tomaszo- 


wa, 


za to, że posiadali broń palną i używali takową do 
napadów na, mieszkańców kraju. 


|... Wyrok zóstał dziś rano o godz. 6 wykonany i 
przez rozstrzelanie. 


_ Łódź, dnia 16 „maja 1916 r. 


Gubernator wojenny: 

-o Barth | 
general_porucznik. 
OBWIESZCZENIE 


a s. 
ROEE 


` Stosowanie do rozporządzenia GenejaGabek: 
natorstwa z dn. 5 kwietnia 1916 r. zostają zasekwe- | 
śirowane wszelkie” zapasy łoju wołowego, baranie- 


goi końskiego, otrzymywanego w rzeźniach wobec 
czego nie wolno ich stamtąd zabierać. 


Za łój ten. płaci. się następujące ceny: 


-L Za najlepszy, zupełnie czysty gatunek toju. 
wotowego i baraniego, 60 fen. za funt polski. - 


. Za „mniej. dobry, źle oczyszczony lub brudny 


 ganinek i ża łój koński, 30 fen. za funt polski. 


Użytkowanie wołowego, baraniego i końskiego 
łoju na. tele, techniezne jest zabronione. 


Otrzymany surowy łój zakupuje Oddział Surowe 


'gów Wojennych (Kriegsrohstofistelle) w Warszawie, 


gmach Banku Państwa, i tegoż pełnomocnicy. 
Zwolnione od sekwestru są tylko tłuszcz ner- 


aż kowy i otoki koszerne (Menisse). 


Ktokolwiek będzie próbował sprzedawać łój 
wyżej wymienionych gatunków z wolnej ręki, zo- 
stanie ukarany grzywną do 5,000 mk., w razie nie- 
możności zaplacenia więzieniem do 6 miesięcy. 


Łój będzie mu ać bez jakiejkolwiek za- 


płaty. 
Łódź, duia 9 maja 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prózy dent Policyi 


Y. Oppen. 


po o południu. 


OBWIESZCZENIE "= 
dotyczące dopłaty za metale. 7-7 
Dopłaty za skupowane metale przez po: 
wiałowy wydział gospodarczy w czasie od 18 
sierpnia: 1915 r. do 1.marca 1916 r. rozpoczy« 
nają się w środę, dnia 17 maja 1916 r., w ka- 


|-sie > powiatowej wydziału gospodarczego 


- Benedykta Nr. 2, od godz. 834 rano do 4-ej 
"a mianowicie: 

" w Środę, dnia 17 maja; dla odstawców 

z położonych w Bałutach ulic: Ceglanej, Krót- 


kiej, Nowo-Krótkiej, Ogrodowej; 


w ezwariek, dnia 18 maja: Spacero. 


| wej, Zielonej, Zawadzkiej, Rynku Bałuckiego: 


w piątek, dnia 19 maja: Borysia, Chlod- 
nej, Dworskiej, Engla, Grossmana, Groschan- 


ka, Golca, Głowackiej, Griinberga, Jakobiego, 
| Klinka, Kielbacha; 


w sobotę, dnia 20 maja: Młynarskiej; 
w poniedziałek, dnia 22 maja: Ma- 
rysińskiej, Malinowej, Nowaka, Pieifra, Przy” 
Pieifra; 
wewtorek, dnia 23 maja: Pieprzowej; 
w środę, dnia 24 maja: Pałacowej, Rei 


tera, Starka, Sienkiewicza, Sikawskiej, Weso- 


łej, Wolnej, Wollego, Wspólnej, Zofii, Zimme- 
ra. | > 
Dopłaty będa wydawane tylko za odsta- 


| wione z gospodarstw użyteczne gospodarcze 


przedmioty z miedzi, mosiądzu, aluminium, ni- 
klu i cyny. - 


Niniejsze nie dotyczy zatem fabryk, wat- 
szłatów i handlarzy metali. 


Uprawnione do odebrania dopłaty osoby 


winny się wylegitymować paszportem, oraz o- 


trzymanemi przy odstawach pokwitowaniami. 
o ile takowe im wręczone zostały. 
|. Łódź, dnia 11 maja 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
v. Oppen. 


OBWIESZCZENIE. 


-«Udzielone w mojem ı obwieszczeniu z dnia 2% 


| zwietnia r. b. pozwolenie paść konie owsem, a 


mianowicie po 3 funty owsa na konia dziennie zo- 
staje niniejszem na zasadzie rozporządzenia pana 
szefa administracyi zniesione. Paszenie owsem jest 
od dnia publikowania niniejszego obwieszczenia 


| wzbronione. Dia zwierząt rozpłodowych i dla koni 


wypełniających ciężkie roboty może wyjątkowo być 
udzielone pozwolenie na paszenie owsem i to do 8 


funtów dzi$hnie. Do tego dla łódzkiego powiatu na- 
| leży zasięgnąć moje pozwolenie, dla łaskiego i brze- . 
| zińskiego powiatów takowe od urzędów powiato-. 
wych w Pabianicach i Brzezinach. 


Posiedziciele koni, którzy życzą sobie otrzymać 


| podobne pozwolenie: powinni przedstawić zaświad- 


czenia o konieczności paszenia owsem od odnośne- 
go wójta, lub od magsitratu czyli od burmistrza. 
Wnioski należy wtenczas razem z podobnym za- 
świadczeniem wnieść do Prezydyum Policyi lub: u- 


rzędów powiatowych w Pabianicach i Brzezinach. 
"Tylko wnioski, w których: konieczność paszenia o- 


wsem udowodniona jest, uwzględnione będą. 
Wszyscy inni właściciele owsa powinni osta- 

wić takowy aż do 10 czerwca r. b. do najbliższ.go 

składu centrali zbożowej, która za otrzymane ilości 


wystawi odpowiednie kwity. Składy centrali zbo“ 


żowej znajdują się w Łodzi, Konstantynowie, A- 


| leksandrowie, Zgierzu, Tuszynie, Pabianicach, Ła- 


sku, Brzezinach, Ujeździe, Rogowie i Strykowie. Za 


| przedłożeniem kwiłu oddawca otrzymuje należność 


w. biurze centrali zbożowej w Prezydyum Policyi 


| w Łodzi. Cena wynosi za dobry, zdrowy, suchy to- 
| war 10 marek za polski centnar — 120 polsk. fun- 


tów. | e 

- Kto po dniu 10 czerwca r. b. owies posiadać 
będzie, nie mając na to odpowiedniego pozwolenia 
karany będzie konfiskatą znalezionego owsa bez 
wynagrodzenia. Przeprowadzenie powyższego naka- 


| zu kontrolowane będzie przez żandarmerye i i patro- 


le wojskowe. 


Łódź, dnia 15 maja 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
| von l Oppen: 


l OBWIESZCZENIE. 
dotyczące wprowadzenia paszportów familij- 
nych. 


"Podług cyfry 1 kozdziali 2 rozporządzenia pa 
na Generał - Gubernatora z dnia 9 września 1015 f. 
dotyczącego wprowadzenia powszechnego przymusu 
paszportowego, wystawione będa dla osób poniżeż 
15 lat paszporty bez fotografii na ręce prawnych 
ieh zastępców. 

Jeżeli w rodzinie znajduje się kilka osób po: 
niżej 15 lat, to wystawiońy będzie dla nich jeden 
wspólny paszport. | 

Wystawianie paszportów zza 
dla miasta Łodzi rozpocznie się 

w środę, dnia 17 b. m., a mianowicie w nasie 
pujących lokalach: į 
. Plac kościelny Nr. 4, | 

Suwalska Nr. 6, 
Ewangelićka Nr. 10 i 
Róg Rozwadowskiej i Promenady. © 

Prawni zastępcy niepełnoletnich powinni dbać 
o to, ażeby każdy członek rodziny po ukończeniu 
15 lat zaopatrzony został w oddzielny paszport. 


Łódź. dnia 16 maja 1916 r 


Cesar sko-Niemiecki d Brozydót Policyi. 


"von Oppen.. i 


A 


is Aleksandra Szarkowskiego 
Jerzego Żuławskiego. 


Przedstawienie popr 
: ferencya literacka Andrzaje 
au fiulnsa p. t. 


=A śrca 


8 W uledziBig, 4. 21 maja ISIG r, 
"8 o godz, Taj] f pół wieczorem 


i | M 
mensan (Cegielniana 83). == 


Bilety wcześniej do nabycia w cukierni Gostom- 
„skiego (dawniej Roszkowski). 


a 


hędzie PRZENIESIONY 


do pał. W.W.P. Branickich 
owy Swiat 18 


Przyjmuje od 9—1 i od 8—7 


Egzamita wstępne de Klas I, I, fil-ej rozpoczną 
22 maja r. b. 


BĘDZIŃ, Słowiańska 17. 6. SOSKOWIEĆ, nl. Głów 

Przyjmowanie prenumeraty i ogło” 

szań do pism Krajowych I zagra: 
aicznyche f 


Do kias 


| Lekarz-D entysta | 
| Konstanńtynowska I8. 
| Przyjmaja od M-11813—4, 


t 


Zatwierdzone Kursa handlowe 


. LUBI TEG 


(NJ II UJ | | a f | Wykłady stosują się do zakładów handlowo-naukowych w Berlinie. | | 
= | SOSEM M ZA Zapsyi przyjmuje kancelarys codziennie Plafrkuwska T9. | s m 

A 443-—8.1 | Częstochowakie w 
aem | gatunku. | Ceny prz 


jak również 


4 EE «EB m g i ei ; o i 


towarów dla eksportu tub importu da lub x 
Heyl i Bukowiny 
_ jakoteż do okupowanych miejscowości 


Królestwa Polskieg 
włącznie z załatwieniem formalności cłowych 
i granicznych, przejściowe zamagazynowanie, 
interwencyę w osiągnięciu zezwolenia na prey- 
wóz, przewóz lub wywóz przyjmuje firma 
$ idiust i oska w Krakowie 
jakoteż ponownie iu? otwarie zastępstwa 
w Szczakowa] (Granicy) 
w Hadbrzeziu (Sandomierz) 
stacya portowa Wisły. 1191-1 
Z Korespondencyą : zapytaniami uprasza się zwracać 
de Krakowa lub Szczakowej. 


SEA aj $ E: ZĘ 


{do przekładów z niemiec 
|kiego na polski, znający: 
|| zrantownie obydwa języki. 
|Oferty w adm. dzien. „Go 
||dzina Polski“, Łódź, Piot 
|kowska36, pod „Tłum 


a 


Najzdrowszy, najhygieniczniejszy sposób utrzymania czstości 
ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących się 
chorób epidemicznych. 232—-11.2 


Obiady z 4 dań 55 k. Ka 
|cye z deserem od 50 k. G 
jdzień świeże flaki po au] 


nade XX wieka! 


` Zwracam na to uwagę, że nie chcę nikomu zrobić pia. 
tnej reklamy, jak to się bardzo często dzieje w podobnych 
wypadkach, lecz donoszę każdemu rałkiam sadarma, jak moe 
je długoletnia pięśkie 

æ s 


jenie 


astmę | krztasiss zupełnie wyleczyłem. — Ten środek domo || 
wy może Każdy nabyć bardzo tanio. — Proszę nadesłać opła. || 
cong kopertę na odpowiedź. —— B, Kułańska, Grschamiiz obok 
Pragi, Czechy. 
P g 4 
2000 pism dziękczynnych. 
„Tydzień jak zażywam, a już ulżyło mi w dokucziiwym 
cierpieniu, kaszel zmiejszył się, ciężki oddech ustępuje i zapo- 
minam, że byłem chory. Składam Pani serdeczne „ úg ramas“ 
a równocześnie będę wszystkim cierpiącym polecać by korzy 
stali z tak dobrego i skutecznego środka it d. 231-101 


Łaźnia świeża, 
gruntownie odnowiona. 


w Łodzi: Piotrkowska 121. 
Przedstawiciel J. Kryszek, | 
dostarcza wagonami i ze składu artykuły | 
teczniczno-budowlane: i 
A Gsmenź, Gips zwyczajny, alabastrowy I t. p. 
jó Tekturę smołowcową, Biel cynkową 
| (zimeweaiss), Lithopon, Talkum I t p. 


„|| przyjmuje zamówienia na flanco 
| wanie, pcie psr oraz 
| |wszelkie roboty w zakres ogo- 
|  dnictwa wchodzące 


Oferty pod „60% w admi- 
nistracyi „Godziny“, War- || 
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